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POLSKA WALCZY NA DWU FRONTACH
Zwycięstwa nad Czechami i Łotwa mogą rozwinąć nasz sztandar od środka Europy po Skandynawie

PRZECIW ŁOTYSZOM
SMa: Malik ' KoŻmS. W kółkach od lewej od góry: Konkiewicz, Woycie- 
ohowskk GalcJki. Szalletr. KoWajczyk II, Adamek, Nawrot Ciszewski. Balcer

PRZECIW CZECHOM
Stoją Butanów i Martyna, klęczy Fontowicz, w kolach od lewej o’d góry: 
Smoczek, Pazurek, Radojewski, Staliński, Szoerling. Chruściński. Mysiak, 

Nagraba.

Sj/órt polski w najbliższą nie- 
uzieiC, dn. 26 b. m. żyć będzie 
pod znakiem piłki n°żnej. Dwie 
nasze reprezentacje walczyć bę­
dą bowiem poraź pierwszy w 
historii polskiej piłki nożnej w 
dniu tym na dwu frontach: jedna 
drużyna stoczy ostatni mecz z 
serji dwuletnich rozgrywek o 
puhar amatorski Europy, druga 
reprezentacja spotka się w War 
szawie ż narodowa drużyną 
Łotwy. •

Pilkarstwo polskie ma świetną 
okazję, by udowodnić światu, że 
stoi na wyżynie istotnie europej 
skiej i że reprezentuje potęgę, 
która może pozwolić sobie na 
powierzenie obrony barw naro­
dowych nie 11-tu tylko wybrań 
com, lecz i drugiej równej im dru 
żynie.

Gzy wysramy?
Któżby mógł na to odpowie­

dzieć z gwarancją pewności! W 
footballu, jak wiadomo, piłka to­
czy się kołem, niczem fortuna. 
Natomiast stwierdzić należy do­
bitnie. że wygrać możemy i że 
wygrać powinniśmy.

Wynik zależeć będzie od napie 
cia bojowości obu drużyn, od 
woli zwycięstwa j*od  zapału gra 
czy. Jeśli pójdą w bój z wiarą 
we własne siły, z pamięcią, że 
od wysiłku ich zależy dobre 
imię Polski sportowej, z zacięto 
ścią i ofiarnością — zwycięstwo 
nas nie minie.

N-e zapominaimv jednak, że 

SOBOClNSKl BRONI
Piękne zdjęcie akcji bramkarza na meczu Pogoń — Legia 1:1. Na Iwo 

feldäk IM i Hadke CBL

o ile poczucie siły jest koniecz­
nym w arunkiem sukcesu, o tyle 
przerost tego poczucia i lekoewa 
żenie przeciwnika może dopro­
wadzić do katastrofy.

Nastrój w obu drużynach pol­
skich powinien być jednak jak 
najlepszy. Idziemy do walki o- 
promienieni zasłużonym i świet­
nym triumfem nad Szwecją i ja­
ko zdobywcy puharu środkowej 
Europy dla amatorów. Zwycię 
stwo nad Czechami może po­
twierdzić opinję, że śród amato­
rów Europy środkowej nie ma­
my sobie równych, a pokonanie 
Łotwy udowodni, że jesteśmy 
w pierwszym szeregu narodów 
bałtyckich.

W ten sposób sztandar piłkar- 
stwa polskiego powiałby w glo­
rii zwycięstwa nad olbrzymią 
częścią Europy — od Dunaju po 
Skandynawię.

W składach naszych reprezen 
tacyj zaszły ostatnio pewne 
zmiany.

Po alarmujących wieściach z 
Krakowa o absencji 4-ch gra­
czy Wisły i szeregu zastrzeżeń 
co do piłkarzy Cracovii i Gar­
bami, w polskiem społeczeń­
stwie piłkarskiem zapanowała 
głęboka konsternacja. Na szczę­
ście szybka i energiczna inter­
wencja PZPN-u zażegnała zło 
już na zebraniu odbytem wie­
czorem w dn. 20 b. m.

Okazało się, że gracze, na któ 
rych absolutnie liczyć nie moż­

na, to tylko dwaj wiślacy Kot- 
larczyk I j Pychowski. Poza- 
tem trudności związane z wy­
jazdem Chruścińskiego i Sper­
linga do Pragi zostały zlikwido­
wane. tak że skład drużyny wal 
czącej o puhar Europy, pozostał 
niemal bez zmian. Brzpii On o- 
becnie, jak następuję: f

i on o-1 Decyzja co do zastąpienia wy- 
Fonto-| znaczonego początkowo Ziemia

■ ■■....... . ......................... '

REPREZENTACJA PIŁKARSKA ŁOTWY
Laumanis, Blumentals, Berzins, Dambrereis, Seibels. Kronlaks. Petersons 

Jurgens, kapitan Redlichs, Rozę, Gravelis, Pavlov's.

Reprezentacja łotewska 
w świetle cyfr statystycznych

Poniżej podajemy kilka szcze­
gółów personalnych, tyczących się 
naszych niedzielnych przeciwni­
ków:

Bramkarz Vilza jest najmłod­
szym w drużynie, ma lat 19 i jest 
uczniem. W reprezentacji grał do­
piero 1 raz. Lewy obrońca Grave- 
Iis mimo stosunkowo młodego wie­
ku (24 lata), grał już 27 razy w re­
prezentacji. Takim samym rekor­
dem szczycić się może lewoskrzy- 
dłowy Pavlovs, trochę starszy (27 
lat). Lewy łącznik, dwudziesto­
czteroletni Seibels, też już prze-

W ostatniej chwili w składzie naszej 
reprezentacji przeciwko Czechosłowa­
cji zaszła zmiana. Okazało się miano­
wicie, że kontuzja łącznika Garbarni 
Pazurka jest tak poważna, iż udział jer 
go w meczu jes) wykluczony. Ponie­
waż równocześnie HerbstreLch w 
związku z odslugiwaniem służby woj­
skowej jest bez treningu, mjr, Loth 
wyznaczył na miejsce prawego lącz- 

I nika Kisielińskiego z Wisły.
Po meczu Polska — Łotwa odbędzie 

się w kasynie Sztabu Generalnego ban 
kiet z udziałem Łotyszów, graczy dru­
żyny polskiej, zaproszonych gości ze 
sfer rządowych i samorządowych oraz 
prasy. Łotysze wyjada z Warszawy 

.- w niedzielę dn. 26 b. m. o północy.

wic-;; (Warfa): Martyna (Le-’na (Legja) przez Butanowa za- 
gja), Bufanow (Polonia): Nagrr 
ba (Garbarnia), Chruściński.
Mysiak (Cracovia); ’ Radojewsk
(Warta), Pazurek, Smoczek 
(Garbarnia). Stalińska (Warta).
Sperling (Cracoyia).

padła już na meczu Legia — Po 
goń w Warszawie. Pozatem 
pod znakiem zapytania jest u- 
dział Pazurka, kontuzjowanego 
na zeszłorocznym meczu Gar­
barnia — Warta. W razie nie­
możności wyjazdu łącznika Gar 
barni, miejsce jego zająłby bram 
kostrzelny łącznik z ŁTSG — 
Herbstreich.

Reprezentacja warszawska, 
która zmierzy swe siły z Łotwą, 

. przedstawiać się będzie następu 
| jąco: Koźmin (Wisła); Konkie- 
I wicz (Garbarnia). Gałecki (Ł- 
jK. Si); Szaller (Legja), Wojcie­
chowski (Warta), Kotlarczyk II 
(Wisła); Adamek (Wisła), 
Nawrot (Legja). Malik (Polo­
nia), Ciszewski (Legja). Balcer 
(Wisła). W zespole tym budzi 
zastrzeżenia udział kontuzjowa­
nego na meczu z Czarnymi Bal 
cera, którego ewentualnie zastą 
piłby Bator (Garbarnia) bądź 
Rajdek (Legja).

Przeglądając oba składy, trze 
ba przedewszystkiem skonstato 
wać rzecz najważniejszą — oto 
niema w nich graczy złych, czy 
nawet słabych. Każdy z 22 re­
prezentantów Polski ma już za 
sobą piękną karjerę piłkarską i 
każdy z nich potrafi grać w 
football w całem słowa tego zna 
czeniu.

Ten tak ważny warunek gwa 
rantuje wzajemne zaufanie do 

kroczył dwudziestkę gier, w repre­
zentacji i ma ich 22. Środkowy Pet­
tersons grał 8 razy, prawy łącznik 
Priede 5 razy, a prawoskrzydłoyy 
Bluimentals 8 razy. Środkowy po­
mocnik Kronlaks ma 26 lat i siedem 
razy reprezentował barwy Łotwy; , 
z bocznych pomocników. Berzins 
grał już 17 razy, a Róże 16 razy. 
Wreszcie prawy obrońca Lauma- 
nis reprezentował barwy narodo-1 
we 2 razy, ale ma dopiero 20 lat.

Wszyscy gracze drużyny łotew­
skiej są przeciętnie w wieku lat 
23—24.

NIEUDANA GŁÓWKA.

Ceremoniał przyjęcia Łotyszów na 
boisku rozpocznie sie odegraniem hymi. , 
nów państwowych łotewskiego i poi-1 
skiego, poczem kapitan drużyny pol- 
sikej wręczy kapitanowi gości wiązań-' 
kę kwiatów.

Gracze obu drużyn, biorących udział 
w meczu Polska — Łotwa otrzymają 
medale pamiątkowe, wybite w Polskiej 
Mennicy Państwowej.

Arbitrem meczu Polska — Łotwa 
będzie znany sędzia niemiecki p. Bir- 
lem. Natonflast wyznaczony na mecz 
Polska — Czechosłowacja w Pradze 
sędzia belgijski p. Langenus nie mógł 
objąć powierzonej mu funkcji, tak, że NIEUDANA GŁÓWKA,
zastąpi go prawdopodobnie jego rodak Napastnik Cheisei kończ«1 atak londyńczyków strzałem w aut Obrona SlieL 
p. paerts, ------ . —Leid United jest powstrzymywany przez przeciwnika,

siebie poszczególnych graczy | . 
stawia obie drużyny przed moż­
liwością zwycięskiego rozstrzy 
gnięcia zarówno meczu praskie­
go jak i warszawskiego.

Zwycięstwa te staną się jed­
nak faktami dopiero wtedy, gdy 
oba zespoły owieje i scali w jed 
no duch boju i zwycięstwa, gdy 
nastawią się one na walkę do 
ostatka, gdy każdy z graczy, wy 
chodząc na boisko, będzie miał 
w sercu radosne przeczucie przy 
szłej dumy społeczeństwa pił­
karskiego ze zwycięstwa, gdy 
w chwilach słabości i załama­
nia każdy będzie pamiętał, że 
tu chodzi przecież o obronę naj­
droższych barw narodowych.

Jeśli te cnoty, stale obserwo­
wane zresztą u naszych repre­
zentantów. potrafią oni zespolić 
harmonijnie ze swemi umiejętno 
ściami, jeśli mądrze rozłożą swe 
siły ha cały okres walki, jeśli 
każde dotknięcie piłki będzie u- 
czynione z myślą o zwycięstwie, 
nie wątpimy, że niedziela dn- 
26-go października roku 1930-go 
będzie jednym z najpiękniej­
szych dni nietylko naszej piłki 
nożnej, ale całego sportu pol­
skiego.

Piłkarze obu reprezentaęyj! 
Na wysiłek Wasz patrzy cala 
Polska sportowa i z serca ży­
czy zwycięstwa barwom, zdo­
biącym polskie piersi.

Powodzenia!
Walczcie i zwyciężajcie!
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„Trzeba raz wreszcie wygrać z Czechami”!
Pod tem hasłem niech idą w bój nasi piłkarze na stadionie w Pradze

Rozprawa praska piłkarzy 
polskich postawi kropkę nad 
dwuletnią walką o puhar ama­
torski Europy. W tym potęż­
nym turnieju czterech państw— 
Polski. Węgier, Austrji i Czecho 
Słowacji zaaranżowanym przed 
dworna laty przez inż. T. Ku- 
cbara. Polśka odegrała rolę, o 
którą w czasie fundowania pu­
haru nie posądzał tias z pewno­
ścią żaden z groźnych przeciw­
ników.

Dość powiedzieć- że jeszcze 
przed definitywnem zakończe­
niem rozgrywek, a już po roze­
graniu wszystkich sześciu gier 
puharowych przez Węgry i Au- 
strję stało się iasnem, że Pol­
ska zdobyła puhar definitywnie, 
mimo że ma przed sobą jeszcze 
kończący xwalkę o puhar Euro­
py mecz z Czechosłowacją.

W obecnym bowiem stanie 
tabeli Polska w 5-iu meczach 
.zdobyła 7 punktów i stosunek 
bramek 14:8, trzy spotkania roz 
strzygając zwycięsko (2 z Au- 
strją, 1 z Węgrami), oraz remi­
sując (z Czechosłowacją) i raz 
przegrywając z Węgrami w Bu 
dapeszcie.
' Węgry wysforowały się przed 
Austrię jedynie dzięki nieco lep 
■szemu stosunkowi bramek, 
brzmiącego dEa Węgrów 13:13, 
ą dla Austriaków 14:15. Oba te 
państwa ukończyły ostatecznie 
swą karjerę pubarowa i wobec 
7-iu punktów, zdobytych przez 
Polskę już w pięciu meczach, a 
trzech punktów wywalczonych 
przez Czechosłowaków w takiej 
samej ilości gier, pozycja dwu 
środkowych państw tabeli, ma- 

. jących na swem koncie po 6 
punktów zdobytych, zmianie u- 
lec nie może-

Czechosłowacja w chwili o- 
becnej jest wyraźnie odsunięta 
od swych rywalek. Zrównać jej 
szanse i poprawić ujemny stosu 
jiek bramek, brzmiący dziś 10:15 
mogłoby jedynie wysokie zwy­
cięstwo cyfrowe nad Polską w 
Pradze.

To też do batalji tej Czesi 
przygotowywali się pocichu, 
ałe'bardzo pieczołowicie. Wszak 
ich ambicje zdobycia pierwszeń 
stwa wśród mocarstw zawodo­
wych Europy rozciągają się ró­
wnic silnie i na piłkarstwo ama­
torskie.

Umiejętności piłkarzy pol­
skich, węgierskich i austrjac- 
przekreśliły dumne marzenia 
Czechów bezapelacyjnie. Dziś 
chodzi im o zaakcentowanie 
przez swe zwycięstwo w Pra­
dze, że jednak Polska, zdobywa 
jąca puhar, może ulec outsidero­
wi tabeli. Zwycięstwo takie, bę­
dzie, zdaniem opinji czeskiej peł 
ną rehabilitacją za niezaszczyt- 
ną rolę, jakie ich piłkarstwo ode 
grało w puharze, pozwoli łatwo 
wyprowadzić wniosek, że nie

Mecz Berlin — Kraków
Kronika piłkarska

Projekt meczu Berlin—Kraków, któ­
ry odbyłby się w dniu 26 grudnia r. b„ 
przybiera coraz realniejsze kształty. 
Zw. Brandenburski, który w swoim 
czasie pertraktacje przełożył z powo­
du braku terminu, na rok 1931, obecnie 
sam je wznowił i to bardzo energicz­
niej 26 grudnia miało się odbyć szereg 
spotkań miedzy repręzentacyjnemi 
drużynami poszczególnych dzielnic 
Berlina na rzecz kasy dla asekuracji 
ed wypadków piłkarskich (t. zw. Un­
fa Bikaśsc). Z w. Brandenburski spodzie 
wa się ze spotkania Berlin — Kraków 
osągnąć some o wiele wyższą. Per­
traktacje przyniosły całkowite poro­
zumienie: chodzi tvlko ieszcze o to. aby 
Kraków w drodze powrotnej miał za­
pewniony mecz z Wrocławiem. Wo­
bec usilnych sta-rań Zw. brandenbur­
skiego, przypuszczać należy, że i to 
aostanće z łatwością zrealizowane.

Decydujący mecz o wejście do Ligi 
w grupie północno-wschodniej miedzy 
82 p. p. (Brześć) i 42 p. p. 'Białystok) 
ritze grany bedzie dnia 2 listopada w 
Sfedfcadt. Gospodarzem będizie 22 p. p.

Kraków rozegrać miał w dn. 26.X 
spotkania z Zagrzebiem. Bratislava i 
Warszawą. Wobec tego, że w dniu 
tjtm większość graczy krakowskich 
będzie reprezentowała Polskę, KOZPN 
oąwołal zawody z Zagrzebiem i Bra-

todzlenne fakty z praktyki derma­
tologicznej wskazują, iż użycie nieod­
powiedniego mydła wywołać może 
chorobę skóry, lub pogorszenie Już 
istniejącego cierpienia. Mydło posiada 
bardzo ważny wpływ na czystość i 
konserwację skóry. Powinniśmy prze­
to troszczyć się o dobroć mydła rów­
nie, Jak dbamy o dobroć mięsa, mleka 
i t. p. Mydła przetłuszczone ze wzglę­
du na swe zalety, powinny zastąpić w 
codziennem pżyciu wszystkie inne my­
dła. Mydła przetłuszczone są specjal­
nością Labor. Chent Farm. Apteki 
M. MaJjDowskjegp, 

są oni gorsi od Polaków i zwa­
lić swą fatalną pozycję na przy­
padek i pech.

W tych warunkach barki pił­
karzy polskich obciąża się bala­
stem odpowiedzialności jeszcze 
większej, niż ma to miejsce w 
przeciętnym meczu międzypań­
stwowym. Odpowiedzialność ta 
jest tem większa, że Czesi, ko­
rzystając z elastycznych wię­
zów łączących ich piłkarstwo 
zawodowe z amatorskiem, wy-

Łotwa*  nowy nasz przeciwnik
Z kim walczyć będzie reprezentacja Polski w Warszawie

Mecz ten otwiera w stosun­
kach zagranicznych naszego pil 
karstwa nową, niezapisaną do­
tąd kartę. Z naszym sąsiadem 
nadbałtyckim nie spotkaliśmy 
się bowiem dotąd ani razu, mi­
mo tylokrotnych okazyj w cza­
sie wypraw do Finlandii, Estonji 
czy Szwecji. Tem ciekawszą 
więc rzeczą będzie uświadomie­
nie ogółu o wartości naszych 
przeciwników i o ich dotychcza 
sowym dorobku.

Łotysze nie mają w Europie 
szczególnej marki, a zresztą ich 
bilans spotkań międzypaństwo­
wych przedstawia się tak ilościo 
wo, jak i jakościowo niezwykle 
skąpo- Ograniczają się oni jedy 
nie do spotkań ze swymi naj­
bliższymi sąsiadami Estonją, Fin 
land ją, Litwą i Szwecją, a w tym 
roku dopiero mistrzowski klub 
ich Rigas Footbal Klub rozegrał 
kilka spotkań z poważnymi prze 
ciwnikami i wynikami wyniesio 
nemi z tych zawodów, dowiódł, 
że poziom piłki nożnej fia Łot­
wie podniósł się bardzo.

Dlatego też przy stawianiu ho 
roskoj>ów uwzględnić musimy 
dwie rzeczy. Jedną, to wynika 
jącą z dawnych wyników bez­
względną hegemonię Polski, dru 
gą, to tegoroczne wygrane RFK 
z repr. Malmo 3:1. z Wartą 5:1 
z Rewaler F. K. (mistrz Estonji) 
3:1. zaszczytną porażkę z Eu-

W jednym z dzienników' kra­
kowskich — świetnie poza kro­
niką sportową redagowanym— 
ukazał się ub. środy artykulik, 
omawiający „najbliższe mecze 
międzypaństwowe Polski" i w 
gwałtownym tonie napadający 
na kapitana PZPN-u. na cały 
zarząd PZPN-u. na metody pra­
cy związku, na Warszawę, na 
prasę — na wszystko.

Możnaby z tem wystąpieniem 
polemizować, gdyby z mętnego

tislavą, a przeciw Warszawie wysta­
wią słabszy garnitur.

Tymczasem w piątek ubiegły nad­
szedł do PZPN-u list od Zw. Czeskie­
go, kt£ry domaga sie bezwzględnie 
rozegrania meczu Bratislava — Kra­
ków, choćby nawet miał się przez to 
nie odbyć mecz Polska — Czechy. 
Sprawa została załatwiona w ten spo­
sób, że naturalnie rozegranie zawo­
dów o puhar nie podlega dyskusji, a 
KOZPN dołoży wszelkich starań, aby 
mecz z Czechami odbył sie.

Huragan (Wołomin) buduje nowy 
stadjon reprezentacyjny, którego uro­
czyste otwarcie odbyć się ma w roku 
przyszłym. 

u,-

Budowa boisk 
przez komitel stołeczny

Stołeczny Komitet Sportowy, 
tworzony przy Magistracie w ro­
ku zeszłym, prowadzi obecnie sze 
reg robót ziemnych w punktach, 
gdzie utworzone być mają stadio­
ny i boiska dla młodzieży.

Korzyść zainicjonowanych prac 
jes.t podwójna. Z jednej strony za­
trudnia się bezrobotnych, z drugiej 
realizuje się w znikomej choć czę­
ści zapowiedziane oddawna plany 
władz 'komunalnych Warszawy w. 
zakresie gospodarki sportowej.

Z przeprowadzanych prac podję 
te są roboty terenowe przy dwu 
stadionach na ul. Zielenieckiej, po-; 
nadto pTzy trzecim dla Warsza- ■ 
wianki przy ul. Wawelskiej.

‘Pozatem buduje się boiska dla i 
dziatwy szkoły powszechnej przy j 
ulicy Okopowej i Zagórnej. Pierw | 
sze z nich ma być pokryte t. zw. j 
.jpodżwirkiem elastycznym“, dru­
gie będzie trawiaste.

Przy wszystkich tych pracach za­
trudnionych Jest 160 bezrobotnych.

stawiają przeciwko naszej dru­
żynie aż ośmiu graczy, rekrutu­
jących się z graczy zespołów 
zawodowych Sparty, Slavii. V. 
Żiżkov i Bohemians. De facto 
zatem reprezentacja nasza bę­
dzie walczyła z zespołem, po­
siadającym siłę silnej drużyny 
zawodowej. De nomine wszyst 
ko będzie w porządku: grać bę 
dziemy z zespołem amatorskim.

Moment ten, zdaniem naszem, 
może być tylko czynnikiem pod

ropą 0:1, wyniki drugiego w ta­
beli klubu Olimpji z Hakoahem 
2:1, Herthą 1:1 1 KIF (Helsing­
fors) 3:4.

Tegoroczne mecze reprezen­
tacji przyniosły .iej remis z E- 
stonją 1:1 (27.VI), a potem rów­
nież dwa triumfy nad Estonją 
3:2 (16.VII1), Finlandją 3:0 
(4-VIII), a pamiętajmy o wyniku 
Finlandji ze Szwecją 4:4. Mi­
mo wszystko przecież o los na­
szej jedenastki możemy być chy 
ba spokojni, a wystawienie 
przez nas drugiej reprezentacji 
przy jednoczesnein podniesieniu 
się poziomu u gości, wpłynie 
może raczej lepiei na sam prze- 

j bieg meczu i na zaciętość wal­
ki.

Drużyna łotewska składa się 
w lwiej części, bo aż z ośmiu 
graczy z mistrzowskiego RFK, 
pogromcy Warty. Pozostała 
trójka: prawy obrońca, środek 
pomocy i prawe skrzydło pocho­
dzą z drugiego klubu Olimpja.

Piłkarze łotewscy wyjechali do War 
szawy z Rygi iuź w czwartek dn. 23 
b. m. W piątek wieczorem przybędą 
oni do Wilna, gdzie zostaną powitani 
na dworcu przez władze Wileńskiego 
Okr. Zw. Piłki Nożnej. Do Warszawy 
przyjadą nasi goście w sobotę dn. 25 
b. ni. o godz. 6.30 rano na dworzec 
główny, przyczem powitają ich tutaj 
władze P. Z. P. N-u.

Łotysze z dworca udadzą sic wprost

toku „myślenia“, z nędznego sty 
lu, z błędów stylistycznych i gra 
matycznych nie wychylała się 
twarz j>ewnego osławionego 
działacza krakowskiego o dyk­
tatorskim . zamaszku. z zawodu 
zawistnego pismaka.

Pan ten. zdetronizowany Na­
poleon footballowy, żyjący z 
nienawiści czołowych klubów 
krakowskich, posunął się tym 
razem tak daleko, że w przede­
dniu dwu meczów międzypań­
stwowych Polski, sieje defe- 
tyzm śród opinji j członków re- 
prezeintacyj, zapowiada wyniki 
niefortunne i już dziś łamie ręce 
nad „zmarnowaniem owoców 
wielkiego sukcesu w Sztokhol­
mie“-

O wynikach nasz ex-Napoleon 
nie ma oczywiście nic do gada­
nia. o nich zadecydują nasi za­
wodnicy. Mogą przegrać, lecz 
mogą i (powinni) wygrać — ta 
alternatywa jest zawsze możli­
wa.

Nie wolno jednak w przed­
dzień walki kłaść walczącemu w 
uszy, że przegra, że jest prze­
męczony, że mecz, w którym 
bierze udział iest nonsensem 
organizacyjnym i t. p.

Ten nieznany u nas dotych­
czas atak na odporność nerwo­
wą j ducha walki zawodników 
tuż przed ich występem pozwa­
la jednak odcyfrować prawdzi­
we oblicze autora niepoczytalnej 
wzmianki.

Pan ten poprostu marzy

Sędziami llnjowemł na meczu Pol­
ska — Łotwa w Warszawie będą pp. 
kpt. Baran i T. Walczak, albo Kruków 
siki i M. Walczak.

Reprezentacja Polski wyjeżdża do 
Pragi pod kierunkiem pp. mjr. Izdeb­
skiego i inż. Przeworskiego w piątek 
o godz. 19 m. 40 i w Dziedzicach spo- 

Osiedla ODROWĄŻÓW i PIENIĄŻKÓW
Parcele od 900 mtr. kw. Na miejscu szkoła 7-mio klasowa.

Elektrownia, komunikacja dogodna. Okolica sucha i zdro­
wa. Długoterminowe bezprocentowe spłaty.

ZARZĄD:
KRÓLEWSKA 31 m. 31. Tel. 258-75.

niecającym ambicje naszych pił 
krazy i należy uważać go za 
doping, który powinien wykrze­
sać z ich gry maksimum zapa­
łu, ambicji i umiejętności.

Nie trzeba przecież zapomi­
nać, że najpotężniejsze kluby za 
wodowe Węgier czy Austrji w 
tegorocznych meczach z na>ze- 
mi drużynami ligowemi często 
musiały się kontentować remi­
sem czy nawet porażką, a zwy­
cięstwa w każdym razie nie

Dokładne zestawienie drużyny 
wygląda następująco: Vizla (R. 
F. K.): Laumanis (Olimpja), 
Gravelis (RFK): Berzins (R. F- 
K.), Kronlaks (Olimpja), Rozę 
(RFK): Blumentals (0'limpja), 
Priede, Pettersons, Seibels, Pav 
lovs (RFK). Zapasowi: Stan- 
kus (Olimpja). Dambrevics (O- 
limpja), Jenichs (Union). Druży 
nę prowadzi prezes Związku p. 
Ruiga, sekretarz Lapins i p. 
Redliichs.

Kostjumy jedenastki łotew­
skiej są następujące: koszulka 
czerwono - bronzowa z herbem 
na piersiach i białe spodenki.

Jak wygląda pośrednie porów 
nanie Łotwy z Polską?

Otóż Polska z Estonją wygry 
wa w Tallinie w r- 1923 4:1, a 
Łotysze osiągają tam wtedy wy 
nik remisowy. Następnie biją 
ich 2:0, w 1925 r. remisują w 
Tallinie 2:2, gdy i my jednocześ 
nie osiągamy rezultat 0:0. W 
rok potem Polska zwycięża E-

do zarezerwowanych dla nich w hote­
lu Polonia numerów, poczem, po wy­
poczynku, spożyją tamże obiad. So­
botnie poobiedzie poświecone bedzie 
zwiedzaniu miasta, a wieczór spędzą 
goście z Północy na przedstawieniu’ w 
Morskiem Oku. W niedziele rano Ło­
tysze zapoznawać się będą nadal z o- 
sobliwościami stolicy Polski, poczem, 
.po wczesnym posiłku i wypoczynku u- 
dadzą się na boisko.

o tern, by reprezentacje Polski 
przegrały i by potem otrąbić 
wkrąg światu, że gdyby on, a nie 
mjr. Loth, był kapitanem zwią­
zkowym, podobna katastrofa 
nie dotknęłaby nigdy naszego 
piłkarstwa. Zawiedziona ambi­
cja kieruje żałosnego dyktatora 
również przeciw związkowi i 
Warszawie, jako jego siedzibie.

Ubrdał sobie biedaczysko, że 
w tej strasznej Warszawie nikt 
nie ma nic lepszego do roboty, 
tylko czyhać na Kraków, pozba­
wiać go sławy i ogromnych w 
sporcie zasług, lekceważyć jego 
siłę piłkarską, rzucającą się w 
oczy choćby przez fakt posiada­
nia trzech wspaniałych drużyn 
w Lidze.

1 cóż tak strasznego zrobił ten 
związek warszawski?!

Organizuje mecz z Łotwą, nie 
uszczuplając w najmniej­
szej nawet mierze siły 
bojowej reprezentacji przeciw 
Czechom, z któremi data 26 
b. m., została ustalona jako ter­
min spotkania jeszcze na począt 
ku sezonu.

A więc co się stało? Mecz z 
Łotwą jest bez wpływu na mecz 
z Czechami — w stosunku do 
występu w Pradze znaczy tyle, 
jakby go wcale w Warszawie 
nie było. Związek wykorzystał 
poprostu wolny termin, — nic 
więcej.'

A nasz pismak grzmi, że „po­
litykom P. Z. P.
skiego zawrócił głowę szczęśli­
wy sukces w Sztokholmie“ i t. p.

N-u warszaw-

tyka się z reprezentantami Poznania, 
Krakowa i Lwowa.

Komisja dla przeprowadzenia ubez­
pieczenia graczy została wyłoniona 
przez Ligę w składzie: pp. mjr. Szy­
mański, Derda i Merliński. Komisja ta 
przedstawi ostateczne projekty do za­
twierdzenia Walnemu Zebraniu. 

przychodziły im prawie nigdy 
łatwo.

Przechodząc do omówienia 
szans naszej drużyny, składają­
cej się jak wiadomo z: Fontowi- 
cza, Martyny, Butanowa, Nagra 
by, Chruścińskiego, Mysiaka, 
Radojewskiego, Pazurka, Smocz­
ka, Stalińskiego i Sperlinga, u- 
waźamy, że o wyniku meczu 
rozstrzygnie gra linji pomocy.

Jeśli Chruściński osiągnie swą 
świetną formę sztokholmską, 

stonję w Warszawie 2:0, Łoty­
sze natomiast ulegają w Rydze 
0:1. Od tej chwili zaczynają 
jednak zwyciężać 4:1, 1:0, 1:1, 
2:2, 1:1, 3:2.

Z Finlandją Polska przegry­
wa w r. 1923 3:5. a w rok po­
tem wygrywa w Warszawie 
1:0, gdy Łotysze przegrywają w 
Rydze 0:2. W r. 1925 Polska w 
Helsmgforsie remisuje 2:2. Łot­
wa przegrywa 1:3, a w r- 1926, 
gdy Polska miażdży Fintandczy 
ków w Poznaniu 7:1. Łotysze za 
ledwie osiągają rezultat 1:1 i to 
u siebie w Rydze. Dalsze ich 
rezultaty to: 1:3, 2:1. 1:3 i o- 
statni 3:0.

Ze Szwecją bilans spotkań Ło 
tyszów wygląda katastrofalnie. 
W r. 1926 odnoszą oni w Rydze 
świetne zwycięstwo 4:1, ale od 
tego czasu nie mogą strzelić 
Szwedom ani jednej bramki, tra 
cąc natomiast 26 i przegrywając 
kolejno 0:12 w Sztokholmie, 0:4 
w Rydze i 0:10 w Malmo.

Prócz tego grali jeszcze Ło­
tysze z Litwą 4:2, 2:2. 3:2, 6:3, 
z Turcją w r. 1924 w Rydze 1:3 
(Polska w Łodzi 2:0). z Francją 
1924 r. 0:7.

Wreszcie dodać warto, że ich 
obecny mistrz RFK był mi­
strzem w latach 1924. 1925,
1926, 1929, 1930. a Olimpja mia­
ła mistrzostwo w latach 1927 i 
1928.

i

Wolimy zaprawdę — a z na­
mi cały sport polski — „zawró­
cone głowy" gen. Uzdowskiego 
i płk. Glabisza. niż zakuty łeb 
tego działacza, który „s z c z ę- 
śliwę go" Sztokholmu do dziś 
dnia przełknąć nie może.

Ubrdał sobie — bo jakże to 
inaczej zrozumieć — i hula! 
Niech baraszkuje dalej, pozwól- 
my mu, panowie! Tylko wara 
mu od spraw, od których Wasza 
Dyktatorska Mość na szczęście 
raz na zawsze jest odsunięty.

Ostatni akord kolarstwa 
we LwowieI

Kolarze lwowscy dostali zidaje się wy 
rzutów sumienia. Zmarnowali oni w ro 
ku bieżącym tyle dogodnych terminów 
i możliwości, iż obecnie w ostatniej 
nieiako chwili chcą odrobić swe grze­
chy, by ze spokoinem sumieniem za­
paść w sen zimowy.

Niedzielny bieg kolarski, urządzony 
staranem Pogoni i Hasmonei wybił 
sie stanowczo na czoło wszystkich te­
gorocznych imprez lokalnych. Przede- 
wszystkiem pochwalić należy organiza 
torów za doskonały dobór programu. 
Składały sie nań bowiem: wyścig na 1 
kim. bieg dla chłopców do lat 15-tu na 
przestrzeni 2 kim., wyścig na przestrze

Sezon konny
w Poznaniu zamknięty

Na zakończenie jesiennego sezo­
nu odbyły się w Poznaniu na Hip- 
podromie zawody konne.

Wyniki: w zwyczajnym oficer­
skim handicapie 6 jeźdźców podzie­
liło pierwszą nagrodę (płk. dypl. 
Zahorski, rtm. Strubiński, por. Bień 
kowski, por. Misiewski, por. Fuda- 
kowski i kpt. Bylczyński).

Konkurs myśliwski na szybkość 
dla koni wszelkiego pochodzenia, 
które w roku bież, nie wygrały 
2.000 zł. na Hippodromie w Pozna­
niu i Warszawie, wygrał por. 7 d. 
a. k. Dąbski-Nehrlich na Nurmim 
(106 pkt.j, II i III podzielili się por. 
Dąbski-Nehrlich na Neronie i por. 
15 p. uł. Kwalajszwili na Ładnym. 
W „Konkursie zwycięzców“ o na­
grodę honorową Ignacego Pade­
rewskiego jeszcze raz zatriumfo­
wał por. Dąbski-Nehlich, zdoby­
wając pierwsze miejsce i nagrodę.

Warunki były b. ciężkie: 18 psze 
szkód, około 1,30 m. Wys. i 4,50 m. 
szcr. Szybkość 400 m. na minutę.

powinien

Nagraba zda dobrze ciężki egza­
min międzynarodowy, a Mysiak 
potrafi wykrzesać z siebie wię­
cej ambicji i temperamentu niż 
na ostatnich grach ligowych, 
mecz absolutnie nie 
być przegrany. Trio obronne 
Fontowicz, Martyna, Bułanow 
gwarantuje bowiem że jeśli Cze­
si strzelą gola, to piłka znajdzie 
się w siatce po wyczerpaniu 
wszelkich możliwych i stoją­
cych na najwyższym poziomie 
środków obrony. Trio wspomnia 
ne nie miało bowiem dotychczas 
jeszcze żadnego meczu słabego 
i nawet w Budapeszcie, mimo 
naszej jedynej zresztą porażki 
puharowej 1:3, cała prasa wę­
gierska podniosła zasługi i klasę 
naszych obrońców i bramkarza.

W napadzie decydującą, zda­
niem naszem rzeczą, będzie 
ciągle niepewny ze względu na 
ostatnią kontuzję udział Pazur-, 
ka. Nie można bowiem zapomi­
nać, że regulamin puharu zabra­
nia zamiany jakiegokolwiek 
gracza w czasie meczu, więc 
wstawienie piłkarza, któremu 
niedość wyleczona kontuzja mo 
że się łatwo odnowić, jest rze­
czą niezwykle ryzykowną.

W razie zatem gdyby Pazu­
rek nie czuł się na silach, miej­
sce jego zajmie łącznik Wisły 
Kisieliński, gracz, mimo że 
dość prymitywny w środkach, 
jednak w grze bardzo skutecz­
ny.

Smoczek musi pamiętać o u- 
miejętnem rozłożeniu swych 
wątłych naogół sił na przeciąg 
całej gry, a Staliński — o har- 
monijnem połączeniu swych ak- 
cyj indywidualnych, przebojo­
wych z zagraniami zespołowe- 
mi swych kolegów. O Sperlin­
ga jesteśmy spokojni ze wzglę­
du na wysoką jego formę i umie 
jętności, które niewątpliwie znaj 
dą aplauz nawet u wybrednej 
publiczności czeskiej.

Przy okazji notujemy, że do­
tychczasowy nasz dorobek w 
walce z Czechosłowacją przed­
stawia się dla nas wyjątkowo 
niepomyślnie. Z rozegranych 
dotychczas pieciti meczów ostat 
ni tylko właśnie o juhar Europy 
zakończył się remisem 2:2 (Kra­
ków, d. 4 września 1929). Pierw­
sze dwa spotkania, mające miej­
sce d. 23 maja 1925 w Pradze i 
6 czerwca 1926 w Krakowie za­
kończyły się identycznie 2:1 dla 
Czechów. Dwa mecze następne 
rozegrane dzień po dniu w Pra­
dze (27 i 28 paźdz. 1928) przy­
niosły nam z zawodowcami po­
rażkę 2:8, a z amatorami 0:1.

Na tem. tak niepomyślnem dla 
nas tle mecz praski nabiera tem 
silniejszego wyrazu. Jego tło 
moralne możemy zawrzeć w je- 
dnem zdaniu: na porażkę może­
my sobie pozwolić, ale powin­
niśmy zwyciężyć za wszelką 
cenę.

ni 30 khn. z wyrównaniem dla licencjo 
nowanych, oraz wyścig na, tej samej 
przestrzeni dla nowicJuszj’, wyścig ju­
niorów od lat 15 — 18. oraz bieg senio­
rów ponad lat 30-Ci. Że tero rodzaju 
podział był racjonalny i odpowiadał po 
trzebom, świadczyło ogromne zaintere­
sowanie towarzyszące imprezie, oraz 
start 65 zawodników, a wiec cyfra do­
tychczas we Lwowie nie notowana.

Główną atrakcja zawodów był natu­
ralne wyścig na przestrzeń 30 kim. z 
wyrównaniem. Młodzi zawodnicy ko­
rzystając z wyrównania rwali co sit. 

j > -asom“, startującym z mety nie 
udało się dogonić uciekinierów. Na 
czoło tych ostatnich wysunął sie Rut z 
Hasmonei w doskonałym czasie 59 m. 
36,8. 2) Skohało (RKS) 59.37 (handicap 
3 min.). 3) Fedak (LTK I M.) 59.37
(hand. 1:20). 4) Burghardt (Pog ) 59.38 
(hand. 1:30). 5) Jaremkiewicz (RKS) 
59,38,5 (hand. 1:30), 6) Szczotka (FNjg.), 
7) Kiesel (Has.).

Wycofał sie Tropaczyński (LTK), 
ora® Dachs (Hasm.) z powodu defek­
tów. Scratchmanem był Tropaozyński, 
udzielając handicapów od 30 sek. do 4 
min. Wyścig nowicjuszy na 30 kim.: 
1) Wogórka (Pog.) 1:1:24.2, 2) Stengel 
(niest.) 1:02.28. 3) Gót (niest) 1:03,24. 
Wyścig 1 kłm.: 1) Tropaczyński (L. 
T. K. i M.- 1:04.8. 2) Cichoński (Pog.) 
1:23. 3) Haftka (Jutrzenka) 1:23,2, 4) 
Jaremkiewicz (RKS) 1:23 6. 5) Senkow 
ski (Pog.). 6) Szczotka (Pog.T. Wy­
ścig chłoocóU’ do lat 15 na przestrzeni 
2 kim.: 1) Juwełes (Hasm.) 4:6,2, 2) 
Oleksów (LTK i M ). 3) Cemior (LTK 
i M.). Wyścig juniorów od 15—18 lat 
na przestrzeni 5 kim.: 1) Wałukiew;cz 
(niest.) 8:2,6. 2) Aster (Jutrzenka) 8 j2.7, 
3) Sizsotak (LTK 1 M.) 8:15. Wyścig 
seniorów powyżei lał 30: 1) Woiciecho 
wski (LTK . i M) 9:15. 2) Oleksów (L. 
T. K. i M.) ^9:15,2, 3) Miarczyński 
(LTK i M).

Po wyścigach odbyło sie rozdanie na
gród oraz raid ulicami miasta w któ­
rym uczestniczyło około 100
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Rozmowa z Józefem Fanta, kapitanem związkowym Czechosłowaków
Kapitan związkowy Czechosło 

wacji j prezes okręgu praskiego 
p. Józef Fanta, przyjął mnie w 
elegancko urządzonym lokalu 
Związku. W pierwszej chwili 
role nasze zamieniły się. Miast 
pytać, musiałem — odpowiadać. 
Prezes Fanta Chciał przede- 
wszystkiem dowiedzieć się cze­
goś o składzie Polski. Poda­
łem go z całą gotowością i teraz 
dopiero nastąpił rewanż.

■ — O wstawieniu zawodow­
ców do naszej drużyny — mó­
wi p. Fanta — niema mowy. 
Byłoby to przecież sabotowa- 

,nie myśli przewodniej puharu 
’amatorskiego, stworzonego z ini 
cjaty wy polskiej i nie wiem skąd 
się wzięła ta pogłoska w Pol­
sce.

Wiem, że przegrać musimy, 
ale nie martwi to mnie, gdyż je­
śli przegramy, to nie z byle kim 
przecie, lecz ze zwycięzcą puha 
xu. Z sukcesu waszego cieszy­
my się naprawdę i gratulujemy 
serdecznie.

Zadanie moje iest tym razem 
tembardziej ciężkie, żc nadarza 
się nam ostatnia możliwość relia 
bilitacji naszego amatorskiego 
.piłkarstwa, które naprawdę nie 
jest tak złe, jakby się wyda- 
.wać mogło.

Składem definitywnym naszej 
drużyny nie mogę niestety słu­
żyć, gdyż ułożę go dopiero po 
meczu treningowym, który od­
będzie się w środę, ale wyglą­
dać będzie ona w przybliżeniu 
następująco: Nemec (Sparta); 
Marosz (X. Ziżkov), Ctyroky 
(Sparta), Hladik (V. Żiżkoy), 
Steffi (D. F. C.), Kónig (Slavia); 
Baron (Sparta), Hruszka (V. Ziż 
kov), Nejedly (Rakovnik), Skala 
(Bohemians), Krouda (Union Ziż 
ikov). Pod uwagę wchodzą po­
nadto jeszcze Szestak i Andrej­
ko w bramce, Voriszek 
obrońca i Wolf jako środek 
du. i

Wiem, że Polacy grają

W to zaś stanowczo wierzę, mi
mo braku graczy bratystaw-hwicie 26 b. m., a wiec 'równo-

I skich; Bratysława gra miano-[ cześnie z Krakowem, 
r wicie 26 b. m., a wiec 'równo-1 T__ 1- ’ ’ “

_____ _ . [jedną rzecz poruszyć. Uwa-
Pozatem chciałbym jeszcze I żarn, że rozstrzygnięcie spotkań

POLONIA — MAKABI (KRAKÓW) 8:1
Jedna z trzech bramek strzelonych przez Pazurka II. Na lewo Malik.

Nekolny—fenomen boksu w Wiedniu
Dawny rywal piei iarzy polskich nofcautuie Austriaka Frabergera

Niedziela sportowa *w  Wiedniu, 
to mecze 10 drużyn pierwszej ligi, 
12-stu drugiej, to amatorzy i rezer­
wy „przy robocie“, międzyklubo- 
we mistrzostwa lekkoatletyczne, 
mistrzostwa water-polo i mecze 
bokserskie jednocześnie.

W południe, w cyrku, wielka sen 
sacja: walczy „huragan“ wielki 
Franta Nekolny, znany publiczno­
ści polskiej, gdy, jako amator je­
szcze, bił się na meczu Polska — 
Czechosłowacja. W swojej karie­
rze amatorskiej ma on do zanoto-

do- wania tylko 3 porażki na 56 walk, 
brze i energicznie i na swój suk- Jako zawodowiec walczył on po 

zasłużyli sobie raz pierwszy w styczniu tego roku, 
Stoią oni bez- otl tego 023X11 bił się 10 razy i od­

niósł 1Q zwycięstw, ma na rozkła-

dobrze, choć nie atletycznie zbudo­
wany, dziecięca twarzyczka, jasne 
włosy, roześmiane oczy dziecka. Z 
uroczą niezgrabnością kłania się 
publiczności.

Teraz można zrozumieć dlaczego

Nekolny stał się bożyszczem Cze­
chów i ulubieńcem wszystkich. 
Jest on symbolem, wcieleniem tri­
umfującej młodości, radości życia, 
walki, zwycięstwa, jest ważkim ar­
gumentem w walce z przeciwnika-

jako 
napa

ces w puliarże 
■w' caiej pełni.
względnie na najwyższym pozio 
mie wśród czterech uczestniczą 
cycli państw. To też w możli­
wość naszego zwycięstwa nie 
wierzę. Moje zadanie ograni­
cza się się raczej do wystawie­
nia wyrównane! silnej fizycznie 
drużyny,, któraby zademonstro­
wała przynajmniej dobrą ?rę.

dzie największe sławy europejskie. 
Nekolny ma wprost fenomenalne 

zdolności typowo bokserskie, jak 
błyskawiczna szybkość reakcji, 
świetne poczucie czasu i przestrze­
ni, dalej nieprawdopodobna wy­
trzymałość płuc i serca. Nie istnie­
je dla niego odpoczynek w walce, 
przez 10 rund jest stale w ataku, 
kończy serję uderzeń jedynie potą, 
aby natychmiast rozpocząć następ­
ną. Do takiej walki, do takiej inten­
sywności zdolny jest może jeden 
bokser na tysiąc. «

Pomimo startu „czeskiego cudu“, 
w wielkie sali cyrku zebrało się 
tylko 2000 osób. Dwie walki do­
datkowe między PospisziFem (Au- 
strja) a Noyotnym (Czechy) i Bła­
ho (Austria) a Pauleonim (Wło­
chy) skończyły się nierozegraniem.

Burza oklasków wita wejście Ne- 
kolnego. Na ring wskakuje młody 
chłopaczek, niewysokiego wzrostu,

V.

O MISTRZOSTWO POLSKI
Hazenistki A. Z. S. (Warszawa) biją Ł. K. S. 3:1. Atak A. Z. S. zatrzymany 

przez obronę łodzianek.

NEKOLNY.
„cudowny bokser“ czeski znokautował 

w Wiedniu Frabergera.

Reprezentanci Środkowych Niemiec 
walczyć będą na zaproszenie kilku 
śląskich klubów pięściarskich w końcu 
października. Niemcy wystąpią w My­
słowicach, Siemianowicach i Lipinach.

Mistrzowską drużynę węgierską za­
kontraktował na połowę grudnia b. r. 
katowicki B. K. S. Spotkanie to będzie 
dla Śląska, który ma publiczność wy­
bitnie sympatyzującą ze sportem bok­
serskim, nielada sensacją.

„Pięściarz“ pierwsze w Polsce pis­
mo fachowe, poświecone pieśoiarstwu, 
zacznie wychodzić w Poznaniu po 
przeniesieniu siedziby P. Z. B.

Lwów- Śląsk
Międzymiastowy mecz piłkarski w Katowicach

Do kontrahentów Lwowa nale­
żał niegdyś G. Śląsk, niestety, dzię 
kii błędnej polityce, a raczej zupeł 
nemu jej poniechaniu, urwały się 
również stosunki z tą dzielnicą. 
Próba reaktywowania zawodów 
piłkarskich Lwów — Górny Śląsk 
z okazji 10-lecia tamtejszego związ 
ku spaliła na panewce, ponieważ 
Ślązacy nie interesowali się już 
Lwowem. Dopiero dzięki usilnym 
staraniom i interwencji postron­
nych osób w Katowicach, udaje 
się zawody powyższe doprowa­
dzić znów do skutku. Odbędą się 
one w najbliższą niedzielę w Ka­
towicach, przyczem trofeum sta­
nowić będzie ,puhar, ufundowany 
jeszcze w swoim czasie przez re­
dakcję lwowskiego „Sportu“, a 
przekazany później przez fundato 
ra prof. Wacka nowoutworzonemu ... ______  ____
„Sportowi“ katowickiemu — celem jeszcze Pidtósiecki i Kobziar z U- 
kontynuowania tradycyjnej przy-1 krainy.

jaźni sportowej obu kresowych 
dzielnic.

Pierwsze spotkanie Lwowa z 
Górnym Śląskiem odbyło się w 
roku 1926 we Lwowie i zakończy­
ło się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 4:1. Dziś szanse Lwowa 
są bez porównania mniejsze i we­
dle wszelkiego prawdopodobień­
stwa górnoślązacy zrewanżują się 
za pierwszą klęskę. .

Mimo bardzo złych doświadczeń 
z okazji zawodów z Łodzią kapi­
tan związkowy dalej eksperymen­
tuje. Na drużynę reprezentacyjną 
Lwowa złożą się następujący gra­
cze: Albański (Pog.), Olejniczak, 
Chmielowski (Czarni), Hanke (Po­
goń), Amirowicz, Piłat (Czarni), 
Szabakiewicz (Pog.), Kruk, Czu- 
dżak (Lechja), Steuermpn (Has.), 
Urich (Has), w rachubę brani są

mi sportu wogóle, a boksu w szcze­
gólności. Każdego, kto go zobaczy 
muszą cieszyć jego zwycięstwa, je­
go męska, szlachetna walka, jego 
kipiąca młodość.

W chwilę po nim wchodzi au­
striacki mistrz Fraberger (waga 
równa Nekelny‘emu 67.5 kg.) i 
wkrótce rozpoczyna się walka.

Fraberger przyjmuje zawrotne 
tempo, zręcznie unika seryj Nekol- 
ny‘ego, atakuje, często z powodze­
niem, tak, że runda ta nie wykaza­
ła niczyjej przewagi. Druga runda 
zdawała się być zapowiedzią wręcz 
sensacyjnego wyniku. Fraberger 
rózkrwawia Nekolny‘emu oko, pro 
wadzi daiej walkę w morderczem 
tempie i w rundzie tej ma zdecydo­
waną przewagę.

Lecz takie drobnostki .nie mogły 
wstrząsnąć „maszyną“ Nekolny'- 
ego. Bez śladu zmęczenia, z niesa­
mowitą pewnością siebie „młóci“ 
on bez przerwy. Nie zadaje groź­
nych ciosów, ale za pomocą ciągłej 
misternej roboty kruszy zupełnie 
przeciwnika, sam pozostając świe­
ży, jeszcze przez 10 rund zdolny do 
walki tak intensywnej.

To też od czwartej rundy po­
cząwszy był Freberger tylko bez­
silną ofiarą Nekolny‘ego. Szalone 
tempo zniszczyło zupełnie siły Au- 
strjaka i pogrzebało jego wolę. 
Tymczasem niezmordowany Czech 
ponawiał bez końca swe ataki. W 
piątej rundzie nastąpił cios od daw 
na oczekiwany. Wiedeńczyk bez­
silnie osunął się na ziemię i pomi­
mo gestów demonstrujących cios 
niedozwolony, został wyliczony.

Roześmiane oczy młodego feno­
mena dziękują publiczności za o- i 
klaski. E. Lejt

puharowych na przeciąg dwu lal 
godzi wprost w podstawę myśli 
przewodniej jego twórców. Sy­
stem obecny miast podeprzeć 1 
propagować amatorski sport pil 
karski, zabija go w pewnym 
stopniu, przynajmniej u nas, w 
Austrii, j na Węgrzech. Wszel­
kie najwybitniejsze jednostki 
stają się bowiem ofiarą zaku­
sów klubów’zawodowych i stra 
ciliśmy już dużo zdolnych gra­
czy na rzecz zawodowców.

Pomóc może nam tu, mem 
zdaniem, zwężenie całej impre­
zy przez rozegranie jej w ciągu 
jednego roku z równoczesnym 
rocznym zakazem gry dla tych 
amatorów, którzyby chcieli 
przejść na zawodowstwo. Zabro 
nić bowiem komuś grać na prze 
ciąg dwu lat jest niepodobień­
stwem. Tymczasem teraz z 
meczu na mecz poprostu znika­
ją nam bezpowrotnie z horyzon 
tu amatorskiego sportu najlep­
sze siły.

Tyle pan Fanta- Powiedział, 
jeśli chodzi o Polskę, dużo przy­
jemnych i sympatycznych rze­
czy i nie trzeba dodawać, że 
myślał to szczerze. Mimo wszy 
stko, pozwolę sobie iednak zazna 
czyć, że zwycięstwo nasze w 
Pradze, bynajmniej nie jest ta­
kie pewne.

Przedewszystkiem w "skła­
dzie Czechów znajdujemy tylko 
trzech graczy z tych, którzy re 
prezentowali swą ojczyznę w Bu 
dapeszcie. Są to Śtefll. Kónig i 
Kranda. Pierwszy i ostatni gra 
ją w klubach -amatorskich (D. 
F. C. i U. Żiżkov)- Należy tu 
jeszcze Ncjedly z Rakovnika. 
Cała pozostała reszta gra w pier 
wszych zawodowych druży­
nach Sparty. Slavii, V. Żiżkoy i 
Bohemians, jako amatorzy. Je­
śli za Nejedlego grać jeszcze bęi 
dzie świetny Wolf z Kladna. prze 
ciwnik nasz będzie miał w 
swych szeregach dziewięciu gra 
czy pierwszorzędnych zawodo­
wych drużyn praskich.

To chyba wystarczy. Pessy- 
mizm nie jest rzeczą piękną? 
zbyteczny optymizm może jed­
nak czasem raczej zaszkodzić, 
niż pomóc- Kwestję trzeba po­
stawić więc jasno: nie — musi­
my wygrać, lecz — mamy obo­
wiązek wygrać. Wtedy — bydi 
może — zwyciężymy.

Doroczne walne zebranie Warszaw­
skiego Okręgowego Związku Bokser­
skiego wybrało zarząd w składzie na­
stępując j’m: prezes — Derda, sekre­
tarz — Bednarek, skarbnik — Sobec­
ki, przewodniczący wydziału sporto­
wego — Cendrowski. członek zarządu 
Świdnicki. Z ważniejszych uchwał na­
leży wymienić protest W. O. Z. B. do 
P. Z. B. przeciwka wprowadzeniu za­
wodowstwa w szeregi pięściarzy na 
Górnym Śląsku;

Roha.

JÓZEF FANTA,
kapitan sportowy związku czeskiego, 
mówi obok o meczu Polska-Czecho­

słowacja.

LEGJA — POGOŃ 1:1
Atak Legii pod bramką lwowska: od lewej: Nawrot, Deulschman, Kuchar, 

iiizeźdz-ecfa,

.... j , Włodarczyk przywrócony do praw
Włodarczyk uchwałą Z. P. T. K. otrzymał tytuł długodystansowego mistrz^ 

cftUki. ,Q1q aiameat uro_£}y.§tegq Raczenia

MISTRZYNIE LECZNICTWA.
Trjmniaiorki nied zielnych zawodów w Warszawie: od lewej Kurkowska-

ćtpjfihajową, Kądserówną, SikprÓ^jM. KoŚŁiSMaaka,
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Międzymiastowe spotkanie piłkarskie Kraków - Warszawa
wznowione zostanie po czteroletniej przerwie w niedzielę dnia 26-go października

W dłi:u 26 października piłkarska | (Pol.), Łańko, Ciszewski (Legia), Lu- 
reprezentacja Warszaw rozegra w:xenbuirg (Wa,rsz.). Kraków: Malczyk 
Krakowie międzymiastowe spotkanie z (Crac.). Kaczor (Wisła). Nowak (Wa- 

grodu o ; wel). Seichter I (Wawel). Kotlarczyk 
(Wisła). Zastawniak. Kubińs-ki. Nawrot, 
Kałuża (Crac ). Krumholiz (Jutrzenka), 
Balcer (Wisła).

W drużynach nastaoily dziś wielkie

Jedenastką podwawelskiego 
wspaniały puhar Komisoolu.

Historia tych gier nie jest krótka. 
Cykl spotkań Warszawa — Kraków 
zainicjowano ieszcze w r. 1924. w cza­
sie. kiedy supremacja piłkarska Krako­
wa n-ad stołicą nie ulegała kwestii.

Pierwsze spotkanie, rozegrane na 
gruncie warszawskim przyniosło bar­
wom stołecznym porażkę w stosunku 
1:3. .Następnie w r. 1925 zakończyło 

-sie istnym pogromem Warszawy, któ­
ra wywiozła z Krakowa solidny pakie- 
cik bramek 8:1 Wobec takiej sytua­
cji wszystko zdawało sie przemawiać 
za tern iż w r. 1926 mihar Komispolu 
dostanie sie w rece Krakowa. Los. a 
właściwie forma piłkarzy warszaw­
skich. chciała jednak inaczei.

W dn. 19 września na boisku w Agry 
koli Warszawa odniosła sukces w sto­
sunku 4:1. Sięgnijmy pamięcią do te­
go ostatniego, przed czteroletnia 
■rwa meczu.

Drużyny wystąpiły w składach 
pujących: Warszawa: Domański . 
szawlanka); .MiaczYński. Butanów (Po 
loilja.. Sobolta (Legia). Loth 1. Ham­
burger (Pol.). Zimowski. Tupalski

prze-

nasię 
(War

W rozgrywkach o wejście do Ligi 
zapadnie prawdopodobnie w niedzielę 
decyzja w grupie południowej. Amator 
skf K> S. gości bowiem u .siebie w Kró­
lewskiej Hucie Wawel (Kraków). W 
razie bardzo prawdopodobnego zwy­
cięstwa ślązaków, zdobędą oni mistrzo 
stwo swej grupy, a ostatni mecz z War 
tą w Zawierciu (1 listopada) będzie już 
tylko formalnością.

Decyzja co do grupy północno - 
wschodniej zapadnie dopiero dn. 2 li­
stopada w Siedlcach na meczu 82 p.p. 
(Brześć) — 42 p. p. (Białystok).

Rozgrywki finałowe rozooczną się 9 
listopada.

W dniu wyborów nie będą rozgry­
wane mecze ligowe. Tak postanowił 
zarząd Ligi na posiedzeniu w dn. 21 
b. m. Wszystkie mecze, naznaczone na 
d. 16 listopada, przełożono na d. 30 li­
stopada, a pozatem .dokonano jeszcze 
klhku zmian. Tak wiec mecz ŁTSG — 
Ruch zamiast 9, odbędzie się 23 listo­
pada. a mecz ŁKS — Legja zamiast 
23, grany będzie 9 listopada. Osiemna- 
stominutowa dogrywka Ruch—Warta 
(1:2) rozegrana bedzie w d. 
pada.

Zarząd Ligi nie zawiesił 
klubu ligowego, ponieważ do 
dzianego terminu 20 b. m. wszystkie 
kluby spłaciły swe należność'.

Zarząd Ligi uchwalił ostatnio bar­
dzo szczegółowy regulamin obrad tak 
walnego zebrania, jak i zarzadu.

Lublin. Zawody szosowe (100 kim.) 
o tyżiir*  mstrzą Lublina wygrał pono- 
w.że Kuszewski w czasie 3 g. 31 m. 
49 s. Zawodnicy startowali co 2 min. 
H3 CZ2S.

Chełm Lub. TUR (Siedlce) — 7 p. p. 
Leg. 2:1 (1:1). TUR spóźnił się na bo­
isko i przegrał walkoverem. zwycię­
żając jednak w meczu towarzyskim. 
Do przerwy przeważali wojskowi, po- 
czem gra była równorzędna. TUR zdo 
był ostatecznie mistrzostwo klasy B i 
wchodzi do klasy A. Jest to drużyna 
zgrana i pod względem technicznym 
stojąca na poziomie lubelskiej kl. A.

W okręgu lubelskim zakończono roz 
grywki o wejście do kl. A. Mistrzem 
kl. B został TUR (Siedlce) przed re­
zerwą 7 p. p. Leg. i Hapoelem (Lu­
blin). TUR wchodzi więc do kl. A. a 
7 p. p. Leg. również nie zostaje zde­
gradowany, gdyż Sokół (Lublin) roz­
wiązał sekcję piłki nożnej i połączył 
się z AZS-em.

Białystok. Budżet miejskiego komi­
tetu W. F. i P. W. na rok 1930/31 usta­
lono w kwocie 31.000 zł.

W. K. S. 82 p. p. (Brześć) — Ż. K. S. 
(Białystok) 1:1. Gra dość ciekawa,

N

9 listo-

żadnego 
przewi-

Brześć nad Bugiem. Wojewódzkie 
zawody sportowe przyniosły wyniki 
bardzo słabe. 100 mtr. 1) Śmigielski 
(Pińsk) 12.1 sek., 110 mtr. przez plotki 
1) Czarnocki (B.) 18.9, sztafeta 4/100 
mtr. 1) Brześć 48 sek.. 2) Prużana 48.6 
sek., 800 mtr. 1) Śmigielski 2:14.2 sek., 
kula 1) Uwarow (P.) 10 mtr. 98 ctm., 
dysk: 1) Waszczuk (B.) 27 mtr. 6 ctm., 
skok wwyż 1) Uwarow 150 cm. Trój­
bój lekkoatletyczny wygrał zespól 
brzeski. Ogólnie zwyciężył Brześć, ma 
jąc 37 pkt. przed Pińskiem 29 pkt. 
Pierwsze miejsce zespołowe w strzela­
niu z broni wojskowej uzyskała dru­
żyna Strzelca (Brześć). Indywidualnie 
zwyciężył Trzcińsk' (Strzelec. Brześć), 
uzyskując na 300 mtr. 128 pkt. na 300 
możliwych.

Doroczny 26 kim. bieg kolarski na- 
przełaj o nagrodę przechodnią woje­
wody poleskiego wygrał Feliks Wię-

lO-lecie Polonii bydgoskiej
Polonia (Bydgoszcz) ieden' f najstar­

szych klubów na Pomorzu, obcho­
dził w ubiegłą niedzielę uroczyście 
104ecie swego istnienia'. Z okazji tej 
uroczystości odbyły się zawody bok­
sersko z udziałem drugiego ziespołu 
Poznania, oraz zawodników z Gru­
dziądza.

Wyniki walik wygUąda1- nas/t^dą- 
co: Waga*  papierowa: Wyźyikiewicz 
(Poz.) — WaHkowski (Byidg.). Po ła­
dnej i wyrównanej walce wygrał na 
ipurikry Wyźylkiewicz. Waga musza: 
Kucharzewiskt (Poz.) — Borowicz 
(Bydg.). Wałka oprowadzona żywo i 
zacięcie. Pierwsza runda wyrównana, 
■w dwuch ostatnich przewaga poznań- 
czyka, który zwyciężył na punkty. 
Waga kogucia: Kajnor (Poz.) — Za- 
wadzte II (Bytilg.). Kajnor zwyciężył 
na punkty tyiko dzięki lepszetj techni­
ce, bo pierwsze starcie wyraźnie na­
jeżało do slniejszego fizycznie Za­
wadzkiego. Waga piórkową: Czerniak 
4Poz.) — Zawadzki I (Byidg.) Poznań- 
czy.k lekko wypunktował słabego Za­
wadzkiego. Waga lekka: Wyżykie- 
wicz (Poz.) — Dojas (Bydlg.). Bvło to 
najlepsze spotkanie wieczoru. Gdyby 
Dojas przy swojej sile ciosu, posiadał

Itfpszą technikę, wynik byłby przesą­
dzeń'’ Wa(lka nierozstrzygnięta. Wa'- 
ga półśrednia; Misiurewicz (Poz.) na 
początku drugiej rundy znokautował 
Waliszewskicigo (Bydig.). Waga śre­
dnia: Głessman (Poz.) — Wisner (Gru 
dziąidz). Pierwsze chwile walki nie za 
powiadają klęski pozmańczyka, aie już 
pod koniec pierwsza rundy Wisner 
przejnr-'- .inicjatywę i w drugiej wy­
grywa przez k. o. Forlański stoczył 
walkę z przeciwnikiem o diwle kate­
gorie cięższym i chociaż przez wszyst 
kie trzy stanc/a gonił go po całym rin­
gu i zasypywał ciosami, uzyskał „tyl­
ko” wynik remisowy. Fcrlański został 
aż nazbyt wyraźnie skrzywdzony. Na 
koniec w watro pokazowej Arski z 
Aniolą, zademonstrowali piękny boks.

System jednego sędziego, zastosowa 
ny poraź drugi w Polsce nie zasługuje 
na poparcie. Funkcje arbitra - „dykta1- 
tora" pełni1! p. Brmanowicz.

Połccija — Szk. Podch. 3:1. W dru­
żynie podchorążych zauważyć można 
znaczną poprawę. Bramki zdobyli dla 
Polonji: Kmmel (2) i Świątkowski (1), 
dla wojskowych środkowy napastnik. 
Sędziował podch. Olearczyk.

I

zmiany. Szereg wysłużonych piłka-' Regulamin gier międzymiastowych I 
rzy odeszło na emeryturę na ich miel- Warszawa — Kraków o puhar Kornis-
sca mamy nowe talenty. Nic dziwne­
go — przerwa 4 lat zrobiła swoje.

26 października wznawia się dalszy 
ciąg gier. Jedno iest pewne iż Warsza 
wa będzie teraz walczyła Jako prze­
ciwnik nafctroełniei równorzędny.

szczególnie w drugiej połowie. W. K. 
S. 82 p. p. (Brześć) — W. K. S. 42 p. p. 
(Białystok) 4:2. Goście grali o klasę 
lepiej niż z Ż. K. S. i rezerwę W. K. S. 
42 p. p. pokonali zasłużenie. Oba me­
cze prowadził p. Ludertowicz.

Grodno. Makabi—Jutrznia 7:2 i 8:0. 
W zawodach towarzyskich Makabi (z 
graczami rezerw.) Zwyciężyła dwu­
krotnie i łatwo B kl. Jutrznię. 76 p. p. 
—Kraft 5:2. Zawody towarzyskie przy 
niosły pewne zwycięstwo wojskowym 
nad słabo przedstawiająca się drużyną 
Kraftu. Makabi (Suwałki) — Jutrznia

Grudziądz. Międzyklubowe zawody 
bokserskie K. S. H. i V. — Oiympja 
dały wynik remisowy 7:7. Waga mie­
szana Piskorski (H. i V.) zwyciężył 
przez k. o. w drugiej rundzie Aniotow- 
skiego (Ol.). W wadze mu§zej wypunk 
towat Goliński (Ol.) Majewskiego (H. 
i V.). Wrzesiński (H. i V.) k- waga ko­
gucia — wyszedł na remis z Napierała 
(Ol.) waga lekka. Waga mieszana For 
tiej (H. i V.) wygrał brawurowo z Gór­
skim (Ol.) w drugiej rundzie przez k. 
o. Waga piórkowa: Jasiński (Ol.) zdo-

cek (Polonia — Bydgoszcz) -w czasie 
57 min. 2.4 sek., 2) Więcek II, 3) 
Skwierczyński, 4) Wisznicki (WTC). 
Ostatni Więcek III uzyskał czas 1 g. 
16 min. Trasa b. urozmaicona. Zainte­
resowanie wyścigiem ogromne. Na 
mecie i całej trasie tłumy publicz­
ności.

Jutrzenka — Technik 3:1. Gra b. cie 
kawa. Bramki zdobyli: Czarnocki, Ma 
kowiecki i Pohoski.

Śwlsłocz. Na zawodach lekkoatle­
tycznych seminarium osiągnięto wy­
niki następujące: oszczep — Szczepa- 
ni-k 47.12. dysk — Lebiecki 31,08 
wwyż i tyczka — Giedgowd 160 i 3 
mtr. Trójbój juniorów — Błażejewski, 
trójbój seniorów — Ciemchajlo.

Łuck. Hasmonea — W. K. S. 2:2. 
Wojskowi wyrównali na 30 sekund 
przed końcem. Ora równorzędna z lek 
ką przewagą 
zala zgranie 
Najlepszy na 
monea — W. 
Sensacyjna i 
sowej Hasmonei 
połowie prowadziła 4:0. Najlepszy w 
W. K. S. Koźlik, który paraliżował czę 
ste ataki Hasmonei. Hasmonea 1-b — 
Hapoel 3:1.

Równe. W. K. S. (Dubno) — Kadi- 
mah 3:2 i 1:3. W pierwszym dniu gra 
ciekawa, z lekka przewaga gości. Ka- 
dimali nie wykorzysta! karnego. Naj­
lepszy na boisku Tatuś (W. K. S.). Dru 
gi mecz wygrali gospodarze zasłuże­
nie dzięki ambicji. Sędzia usunął dwu 
graczy W. K. S. Bramki strzelili Pod- 
gojecki, Deriachter i Bleterman. Sę­
dziował dobrze p. Obst.

Hasmonei, która wyka- 
i dobrą formę skrzydeł, 
boisku Ajzenberg. Has- 

K. S. 4:2. Derby lokalne, 
rewelacyjna gra B-kla- 

któ>ra w pierwszej

pcłu (naibliższe spotkanie odibędzie sier 
jak wiadomo 26 h m. w Krakowie), 
zawiera rzadko spotykane zasady, któ 
re podajemy niżej:

Punkt 3 regulaminu głosi, iż puhar 
zdobywa drużyna, która trzykrotnie

zrzędu zwycięży. Nierozegrana zamy­
ka dotychczasowe walki i gra rozpo­
czyna się na nowo. Po ostatecznem 
rozegraniu puharu między Warszawa 
a Krakowem, zwycięski OZPN organi­
zuje dalszy ciąg rozgrywek pomiędzy 
klubami, które dawały graczy do dru­
żyny reprezentacyjnej w ostatnich

6:1 (1:1). Mecz o wejście do klasy A 
przyniósł wysokie zwycięstwo go­
ściom. Miejscowi, uważaiac się za po­
krzywdzonych przez sędziego p. Kry- 
chniaka, na 7 minut przed końcem o- 
puścili demonstracyjnie boisko. Oby­
dwie drużyny- grały b. słabo.

Jarocin. Wiktoria — Ruch (Poznań) 
6:1. Ruch nie przedstawia! groźnego 
przeciwnika dla Wiktorji, która miała 
cały czas bezwzględną przewagę. Je­
dyną bramkę zdobył Ruch z rzutu kar 
nego. Bramki dla Wiktorii zdobyli:

11 - --

był dwa punkty z powodu poddania 
się Wardackiego (H. i V.) w drugiej 
rundzie. Witkowski (H. i V.) mistrz Po 
morza wagi lekkiej przegrał niesłusz­
nie z Tryburskim (Ol.) na punkty, gó­
rując lekko nad swym przeciwnikiem. 
Piórkowski (H. i V.) bije na punkty 
Szeplińskiego (OL) na punkty w wa­
dze pólśredniej. Organizacja zawodów 
słaba, ring budowano dopiero po przy 
byciu publiczności. Górski (Ol.) zalany 
krwią, czekał 45 minut na lekarza.

Walkowski (3), Ratajczak (2) i Ada­
mek 1

Bochnia. Bocheński K. S. — Legja 
(Kraków) 5:2 (1:1). Ładne zwycięst­
wo B. K. S-u nad A-klasowym przeci­
wnikiem. grającym brutalnie, tak, że 
sędzia był zmuszony pod koniec me­
czu wykluczyć dwu graczy. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Żaba (3), 
Piekło (1) i Baj (1). zaś dla Legji Pie­
trzak i Jańczyk. Sędzia o. Haber.

Bydgoszcz. Zawody hufca har­
cerskiego, przyniosły wyniki: 100 m.— 
Bzdawski (V druż.) 11.7: 800 m. — 
Tyszka (XV druż.) 2:23; 4x100 m. — 
V drużyna w czasie 49.4: Skok wdał— 
Bzdawski (V druż.) 6.02 m.; Skok 
wwyż — Kocon (V druż.) 145 m.; 
Dysk — Hanusiak (XV druż.) 28.95 ni.; 
Kula (5 Mg.) — Hotiusiak (XV druż.) 
14.41 m.

Na stadjonie miejskim, odbyły śię 
wyścigi konne, zorganizowane przez 
Bydig. Klub Jazdy Konnej na zakoń­
czenie sezonu. W wyścigu dla ofice­
rów zwyciężył ppor. Biały z 15 p.a.p. 
na Słowiku, 2) rotm. Skuipiński (16 p. 
ul.) na Promieniu, 3) ppor. Majewski 

‘(15 p. a. p.) na Nemrodzie

’ trzech grach zwycięskich. Zawody te 
' rozgrywane są systemem puharowym. 
| Klub zwyciężający w tych rozgryw- 
! kach otrzymali ostatecznie ouhar na 
własność

Wobec dotychczasowycH- dwu zwy- 
I cięstw Krakowa i 1 Warszawy, ewen­

tualność taka zajść może w roku przy 
szlym, przy szczęśliwem zwycięstwie 
jedenastki Warszawy w dn. 26 pa­
ździernika w Krakowie i z wiosną ro­
ku przyszłego w Warszawie.

Skład Warszawy na mecz z Krako­
wem o puhar,Komispolu ustalono, jak 
następuje: Kisieliński. Miączyński, Fert. 
Nowakowski. Alaszewski, Nowikow. 
Wypijewski. Przeździecki. Ogrodziń- 
ski, Kaczanowski. Suchocki. Rezerwa: 
Zwierz II. Cebulak. Szkielet drużyny 
oparty iest, jak widać, na zespole Po- 
lonji. Wyjazd drużyn nastąpi w sobo­
tę dn. 25 b. m. o godz. 15.10 z dworca 
głównego.

Kraków gra z Warszawą w składzie: 
Otfinowski, Pychowski, Skrynkowicz: 
Purisch. jieineer. Augustyn. Land- 
man. Joksż, Gintel; Malczyk, Czarnik.

Skład Krakowa na mecz z Braty­
sławą został zestawiony w sposób 
następujący: Malczyk. Zastawniak, 
Bill; Seichter, Wilczkiewicz. Skwar- 
cow Mazur. Czulak. Mitusiński. Kos- 
sok. Sciborowski.

Małopolska
Bieg naprzelal o mistrzostwo okr. | ko 10.55. 3.000 mtr. Moss 10:35. 

lwowskiego odbył sęę w niedzielę na 
przestrzeni około 5.500 mtr. W biegu 
startowało 20-tu zawodiników Wyni­
ki były następujące: 1) Sawaryn (Pog.) 
17:19. 2) Buliński (Lech.). 3) Krosnow- 
ski (Korp. Kadetów), 4) Jaworski 
(Pog.), 5) Brenner (RKS).

Drużynowe zwycięstwo odniosła Po­
goń (Sawaryn. Jaworski. Chrobak, War 
czewski). osiągając 26 pkt. przed Łe­
chcą 28 pkt.

Jarosław. Rzeszów — Jarosław 2:1

Toruń. W niedzielę odbyły się na 
stadjonie miejskim wielkie wyścigi mo 
tocyklowe o mistrzostwo Toruńskiego 
Klubu Motocyklowego. Ogółem starto­
wało 18 kierowców z Torunia.

Wyniki techniczne: wyścig senlo*  
rów (2.000 mtr.): 1) Chrzanowski B. S. 
A. czas 3.38.4. Wyścig kategorii do 
250 cm.: 1) Nadolny na „James" 186 
cm. 3:13,8, 2) Domkę 3:14,2. Wyścig 
kategorii do 350 cm.: 1) Bandurski na 
Montgomery-Sport 350 cm. 2:40,6, 2)
««tiwiiiłłi iłM UUU VIII. U.AUi*t*  Agi.

Gostomski z powodu defektu wycofał 
się. Wyścig I kategorii 500 cm, i wy­
żej: 1) Lewandowski Kazimierz na 
AJS. 500 cm. 2:463, 2) Benoit na Har­
ley Dawidson 750 cm. 2:46,9. Zwierzy 
kowski z powodu upadku tuż przed 
metą wycofał się. Wyścig II: 1) Hoza- 
kowski AJS. 500 cm. 2:40,3, 2) Ginter 
AJS. 500 cm. 2.43.2. Wyścig III: 1) 
Steinbach AJS. 500 cm. 2:47,8, 2) Le­
wandowski Alojzy AJS. 500 cm. 3:09.5 
3) Baumgart BSA. 750 cm. 3:233. Do 
finału w tej kategorii zakwalifikowa­
no trzech najlepszych według czasów. 
Wyścig finałowy odbył się na dystan­
sie 4000 mtr. (10 okr.). Pierwsze miej­
sce i mistrzostwo Klubu zdobył Ginter 
pokrywając trasę w 4:59,4 i osiągając 
szybkość przeciętną 48,090 km. na go­
dzinę co przy nadzwyczaj płaskich i 
ostrych wirażach jest wynikiem do­
brym.' Wyścig pozakonkursowy: 1) 
Cierpialkowskl na Montgomery 350
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I Mielnik na AJS. 350 cm. 3:16,4; kpt.
Stanisławów. Sokół II (Lwów) — 

Hakoah. Porażka ta przekreśliła na­
dzieje Hakoahu na wejście do kl. A. 
Gra była ciekawa, zwłaszcza w pierw 
szej połowie. Jedyna bramka padla ze 
strzału środka ataku w 12 min. Bram­
karz Schwarc wybiegł niepotrzebnie. 
Jednej bramki dla Sokola sędzia nie 
uznał. Po przerwie Hakoah ma prze­
wagę, ale atak marnuje szereg pozy- 
cyj. Goście starają się jedynie utrzy­
mać wynik. W Sokole wyróżnia się o-

(1:0). Gra prowadzona ofiarnie ze stro-• bjona ' trójka ataku, w Hakoahu Spit-
i • _________ : i______ ’zer w nnrnnip. atak srral hpzjianzipininny Jarosławia nie przynosi korzyści, 

'wobec złego usposobienia strzałowego 
ataku, który zmarnował wiele dogod­
nych pozycyj; jedyną bramkę zdobyto 
z rzutu karnego. Drużyna Rzeszowa 
lepsza .technicznie, miała lekką prze­
wagę i ładne przeboje. Sędz owal p. 
Dalecki z Przemyśla dobrze.

Tarnów. Fablok (Chrzanów) — Me­
tal 3:1 (1:0). Zawody o pozostanie w 
ki. A. Metal, przegrywając ten mecz, 
jest 99-procentowym kandydatem do 
kl. B. Fablok grał b. dobrze, mając 
przewagę nad swym słabym przeciw­
nikiem. grającym po przerwie, po wy­
kluczeniu Kaima w 10-tke- Z Fabloku 
zasługują na wyróżnienie: Żelazny, 
Luchter i Pawłowski, a z Metalu jedy­
nie Bryg. Sędzia p. Seidner b. dobry.

Sambor. Lekkoatletyczne zawody 
międzyszkolne przyniosły wyniki: 100 
mtr. Cisek 12.2, 400 mtr. Bubak 58 
sek., poza konkursem Paluszkiewicz 
56.4 sek., skok wwyż Szczepankiewicz 
165, wdał — Janusz 560. łyczka Szcze- 
pankiewicz 275, Rzut oszczepem Ciu- 
cia 44.80, dysk Bobko 34.50, kula Bob-

Zagłębie
Zagłębie Górnicze. Zawody o puhar 

wybiły się na pierwszy plan. Rozgryw 
ki trwały po godzinie.

Ruch (Sosnowiec) — Zagłębie (Dą­
browa) 0:0. Gra emocjonująca przytem 
ostra i ambitna zakończyła się bez- 
hramkowo, wobec czego zawody będą 
powtórzone. Sędziował b. dobrze p. 
Mazur. Brynica (Czeladź) — Victoria 
(Sosnowiec) 1:1. Brynica, nowy klub 
kl. A. okazała się godną przeciwniczką 
mistrza Victorji. W pierwszej połowie 
Brynica uzyskuje prowadzenie przez 
lewo-skrzydlo’wego; w 11-giej połowie 
Victoria wyrównuje przez Nagła. Bry­
nica niezadowolona z orzeczenia sę­
dziego opuszcza boisko, wobec czego 
zostaje z rozgrywek wyeliminowana. 
Sędziował słabo p. Wiener. Sosno­
wiec — Zagłębie (Dąbrowa) 4:1. Gra 
Sosnowca jest bardzo opanowana i spo 
kojna. Bramki zdobyli K. Cichoń (2), 
Bergiel i Kaptur. Sędziował p. Mazur 
dobrze. C. K. S. (Czeladź) — Świt (So­
snowiec) 4:3. ,C. K. S. prowadził już

Górnicze
3:0 w I połowie; Świt dzięki nadzwy­
czajnej ambicji wyrównuje 1 dopiero 
w ostatniej chwili C. K. S. przechyla 
zwycięstwo na swoją stronę. Bramki 
uzyskali Zbyszek (2). Przybyłek i pra­
wy łącznik dla C. K. S.-u. Lewandow­
ski (2) i Kusz dla Świtu. Sędziował p. 
Mazur.

Victoria — Makabi 5:1. Zawody 
przyjacielskie wykazały jak upadla 
teraz Makabi, ongiś groźna dla każdej 
drużyny. Bramki zdobyli Staniszew­
ski (2). Sobala (2) i Nagiel, dla Makabi 
Kleiner II, najlepszy gracz na boisku. 
Sędziował p. Trzmiel dobrze. Policyj­
ny Katowiec — Hakoach 3:2. W pierw 
szej połowie Hakoach zupełnie opano­
wuje boisko, dając pokazową lekcję 
gry zespołowej i prowadzi też 2:0 ze 
strzałów B-ci Rożen. Tych umiejętno­
ści starczyło zaledwie na 45 minut, 
wobec czego Policyjny zdołał w II po­
łowie wyrównać, a nawet w ostatnich 
minutach strzelić zwycięską bramkę. 
Sędziował p. Mazur dobrze.
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zer w obronie, atak grał beznadziejnie. 
Sokół podobał się bardzo. Sędziował 
p. Gulicz ze bwowa.

Bystrzyca (Nadwórna) — Admira 
3:3. Ładna gra Bystrzycy, która ma 
kilku dobrych graczy.

Sokół II (Lwów) po zwycięstwie 
nad Hakoahetn stanisławowskim, 
wchodzi do lwowskiej klasy A.

1 - 11 li, * 1........................................

W promieniu Warszawy
Siedlce. 9 p. a. c. — Legia I-b (War­

szawa) 2:1. Spotkanie towarzyskie. 
Wynik remisowy byłby sprawiedliw­
szy. Obie drużyny technicznie dobre. 
Gra ładna i bardzo interesująca. Do 
przerwy więcej z gry ma 9 p. a. c. W 
25 min. po rzwcie rożnym 9 p. a. c. u- 
zyskuje pierwsza bramkę. Po przer­
wie lekka przewaga Legji, mimo to 9 
p. a. c. w 25 min. strzela druga bram­
kę, lecz już po chwili z ładnego prze­
boju Legja uzyskuje honorowy punkt, 
poczem atak gości stale znajduje się 
pod bramka 9 p. a. c„ lecz brawurowa 
gra bramkarza wyjaśnia wprost bez­
nadziejne sytuacje. Najlepsi na boisku: 
w 9 p. a. c. Włodek i Czech, u gości 
Zajączkowski. Sędziował p. Dobrzań­
ski nieszczególnie.

Radom. TUR — R. K. S. II 1:1. Za­
wody międzygrupowe a mistrz, kl. B. 
TUR bez doskonałego Jopkiewicza. 
Gra przez cały czas szybka i ostra. 
Brak planowości w akcjach z obu 
stron. TUR widocznie przemęczony. 
Pb odpoczynku i treningu zimowym, 
będzie on ź pewnością w kl. A druży­
ną bojową, z która sie trzeba będzie 
liczyć. Gra przez cały czas równorzęd 
na. Pierwszą bramkę zdobywa z wol­
nego R. K. S„ wyrównanie pada z wy­
korzystanego błędu obrony. Sędzia p. 
Szczepański. Oficjalne mistrz, kl. B 
zdobył R. K. S. 11, faktyczne TUR, któ

ry wchodzi do kl. A na miejsce spada-, 
jącego Prochu (Zagożdżon).

W dniu 25 i 26 b. m. jako w dniu 
podokręgu radomskiego, odbędzie się 
na naszym terenie szereg imprez, a 
więc mecze odwiecznych rywali: Ma­
kabi — Barkocliba i R. K. S. — Czar­
ni w Zagoźdźonie TUR i Proch (Za­
gożdżon). TUR (Wierzbnik) zmierzy 
się w Skarżysku z Granatem.

Kutno. Sokół — Jułrztra 6:1. Gra z 
wybitna przewagą Sokola, mimo, że 
Jutrznia zasilona była 4 graczami z 
Włocławka. Strzelec — Gwiazda 1:1. 
Gra równa. Jutrznia — Hakoach (Łę­
czyca) 1:1. Jutrznia nie wykorzystuje 
3 karnych. 37 o p. — Jutrznia 5:1. Ze­
spól wojskowych, zasilony graczami 
cywilnego klubu z Łodzi wygrywa za­
służenie.

Włocławek. Hasmonea (Łódź)—Ma­
kabi 4:0 (2:2) Pierwszego dnia wypik 
nie odpowiada! przebiegowi gry, po­
nieważ miejscowi przez cały czas mie­
li przewagę, ale atak nie wykorzystał 
żadnej pozycji.

Drugie spotkanie należało do cie­
kawszych. Przy grze żywej i bardzo 
szybkiej, pierwsza bramkę strzela 
Hasmonea. lewoskrzydlowy Makabi 
wyrównuje. Makabi dalej atakuje i 
przez Rogena zdobywa prowadzenie. 
Hasmonea wyrównuje z karnego. Gra 
skrócona o 15 minut z Dowodu zmroku.

oo ₽di wieku powszechnie 
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Polscy zapaśnicy 
w Monachjum 

na mistrzostwach Europy
Mistrzostwa Europy w podno 

szeniu ciężarów rozebrane bę­
dą w czwartek i w piątek w Mo 
nachjum. Polska będzie repre­
zentowana przez dwu zawodni­
ków: Fryszla — w. piórkowa i 
Minca — w. półśrednia.

Przeciwnikami Fryszla będą 
'Aus4r.iacy: Andrysek. Janisch i 
Aigner, Niemcy: Wolpart, Mühl­
berger i Schäfer. Czesi: Viate- 
sek j Vacek, Francuzi: Suvigny 
i Riviere. Szwajcar: Mäder.

Minc walczyć będzie z Hip- 
fjngerem, Pipkiem i Hrdlitzką 
(Austria), Hełbigiem. Zinnerem, 
Reinflankiem (Niemcy), Sykorą 
(Czechy), Allcne i Le Put (Fran­
cja), Trinklerem (Szwajcaria).

Konkurencja będzie bardzo sil 
na i zgromadzi istotnie najlep­
szych atletów całego świata. 
Między innymi przybędzie i 
szynny olimpijczyk, Egipcjanin 
Nosseir.
i Polacy będą wiec mieli bar­
dzo ciężkie zadanie. Ich do­
tychczasowe wyniki pozwalają 
nam mieć nadzieje, że detojut 
międzynarodowy wypadnie po­
myślnie.

f

Koscaka w Polsce 
żałobną nutą bilansu lekkiej atletyki czeskiej 

Brno, >v październiku.
Jakoklwiek zimy jeszcze nie 

widać, a pogoda wyjątkowo 
sprzyja, jednak sezon lekkoatle­
tyczny uznany został za ukoń­
czony. Zawodnicy zawiesili pan 
tofle na kołku, a „oficjałowie“' 
przystąpili do sporządzania bi­
lansu Ubiegłego sezonu.

Specjalnie interesująco dla nas 
przedstawiają się przygotowa-

Znany w Polsce kolarz niemiecki 
Dasch wygrał w Berlinie wyścig sprin 
terski przed Gangiem, Golzem i Po- 
pelem. Wyścig na 75 okrążeń wygrał 
Erdmański przed Schmidtem i Kwiat­
kowskim. Nazwiska zwycięzców zdra­
dzają aż zbyt wyraźnie pochodzenie 
polskie.

Leducq pokonał obu mistrzów świa­
ta Ronnsa i Bindę w meczu Omnium 
na torze Vel d‘Hiv w Paryżu, dowo­
dząc, że szosowcy francuscy nie są jed 
nak tak źli .jak to twierdza Włosi i 
Belgowie. Za motorami Lacquehay 
zwyciężył Grassina i Lmarta, w wy­
ścigach sprinterów Bergamini niespo­
dziewanie wygrał z Faucheux i Kauf- 
mannem.

Długodystansowcy węgierscy Sze- 
keres i lstenes, pokonali dwukrotnie 
mistrza świata Moliera w zawodach w 
Budapeszcie. Szekeres wygrał 25 kim. 
w 19:33, lstenes 25 kim. w 19:54.

Korespondencja
Minęło lat siedem od czasu, gdy 

drwal hiszpański Paołimo Uzicudun. zo- 
stal wynaleziony w srlebokich laisacn 
pireneiskich orzez menażerów i stanął 
na ringu. Paolino debiutował wów­
czas w Paryiżu. triumfując w 3-ci rum- 
idzie nad Touwoffem.

Od tej pory nazwisko Baska stało 
się popularne na świecie, mimo, iż jego 
zwycięski pochód ®atrzvimał Schmęling 
czy też Tuffv Griffiths. Pozostał on 
jednak nadal groźnym przeciwnikiem 
dla wszystkich pięściarzy świata.

Dziś Paolino stanął znów na des­
kach paryskiego ringu, by pokazać, 
czego sie nauczył w Ameryce. .

Nazwisko iego wystarcza zawsze. by 
do ostatniego miejsca wypełnić Madi­
son Square Garden w N. Jorku, to też 
nie można sie dziwić, że i Welodrom 
Zimowy w Paryżu zapełnił tłum 15- 
tysięczny.

Paolino wchodzi na rlmr. iego bez 
przesady, kwadratowe ramiona znamio 
ntrją siłę niepowszednia. Jest on zna­
cznie niższy od Grisella. choć waży tyl 
ko o dwa klg. mniei (91 kta.).

Już po oierwszvch atakach Uzcundu- 
na znać iego przewagę. Jest to solid­
na robota, prowadzona na pół dystan­
su. sienpowemi ?, obu rak. Jednak je- 

Tlo t&Wa ieka pracuje wydatniej. a u- 
derzenla w- formie swingu. cev też 
uppercutu gromią przeciwnika. Widać, 
ie drwal poznał dobrze swoie nowe 
rzemiosło, że jest pewnv siebie, me 
dba bowiem zupełnie o zasłony.

W pierwszej rundzie Paolino ma lek- 
kę prezwage. W Il-ei Grisellowi udaje 
sie dwa razy dosięgnąć zbytnio odkry­
tego drwala, co dodaie mu otuchy i 
wiary w możliwość zwycięstwa.

Trzecia runda lest scalenie podnie­
cająca GriseNe heroicznie atakuję^ je­
go prawa trafia w twarz baska. Gale­
ria zaczyna wyć z zadowolenia.

Od te<i chwili iedak Paolino iuż naj­
wyraźniej krółuie na ringu. Ma widocz 
nie dość ..ukąszeń" Grisella. W 5-ej 
rundzie Grisełle jest svstematy^^zme 
niszczony, cała twiarz mu krwawi, ale 
bohatersko z uporem trzyma sie na no­
gach.

Paolmo. jak torreador, szykuje się

Zawody łucznicze o mistrzostwo 
przyniosły wyniki następujące: Junl?7 
rzy. odl. 15 mtr.: 1) Pruszków®» 
(ZHP) 165 pkt. — nowy rekord polski, 
21 Pacewicz (ZHP) 148 pkt., 3) Kacal- 
ski (ZHP) 105 pkt. Juniorki, odl. 15 
mtr.: 1) Kessówna (PWK) 74 pkt., 2) 
Janiakówna (PWK) 70 pkt., 3) Bana- 
chówna (PWK) 65 pkt.

Panie. Odległość 20 mtr.: 1) Siko­
rzanka (K. S. Rodziny Wojskowej) 74 
pkt. 2) Kościeszanka (RW) 58 pkt., 31 
Kajzerówna (RW) 53 pkt. Odległość 
30 mtr.: 1) Kurkowska-Spychajowa 
(RW) 131 pkt., 2) Sikorzanka (RW) 
o Opkt., 3) Cieplowska (RW) 76 pkt- 
Odległość 40 mtr.: 1) Sikorzanka 195 
pkt., 2) Spychaj owa 143 pkt., 3) Koście 
szanka 131 pkt. Trójbói pań: 1) Siko­
rzanka 359 pkt., 2) Spychajowa 328 
pkt., 3) Cieplowska 218 pkt.

Panowie. Odległość 30 mtr.; 1) P>: 
wowarski (ZHP) 45 pkt.. 2) -Sawicki 
(ZHP) 52 pkt.. 3) Kosiński (Sokół) 48 
pkt. Odległość 40 mtr.: 1) Sawicki 151 
pkt., 2) Sokołowski (ZHP) 108 pkt.. 3) 
Piwowarski. Odległość 50 mtr.: 1) So­
kołowski 149 pkt„ 2) Piwowarski 
pkt., 3) Sawicki 131 pkt Trójbói pa­
nów: 1) Sawicki 334 pkt. — nowy re- 
kand polski, 2- Sokołowski 303 pkt.
- - i

gdj’

Paolino miażdży Grisella 
własna z Pary ta 
do zadania ostatecznego ciosu, 
nagle ręcznik rzucony przez manaze-
ra na środek ringu, chroni Francuza 
przed nokautem . ,.

Paolino jeist emituz*lastvcznie  okłasKi- 
wany. Piękna wiazanka kwiatów wę­
druje na ring. Dawny drwal jest azi 
iuż najwidoczniej gentlemanem, bez; n 
myslu rozdziela kwiaty i częśu aaje 
swej ofiairze. .. . „

Zakończcie walki nosiło ,*
gizniu. niemożna bowiem . !
że dzisiejszy manażer Grtsella. k 
dal znak poddania wprowadził w swo 
im czasie Paolina na rmg. ,. Kazinuerz GryiewskL

-nia do bilansu czeskiej lekkiej 
atletyki.

Otóż Czesi mimo swych licz­
nych sukcesów i doskonałych 
wynikó\f, uważają sezon ostat­
ni za mizerny w przeciwieństwie 
do roku 1929, kiedy to Koscak 
swemi rewelacyjnemi zwycię­
stwami nad Petkiewiczem roz­
sławił imię sportu czeskiego.

Dobre imię swej lekkiej atlety 
ki chcieli Czesi nadewszystko 
utrzymać. Już wjęc na począt­
ku sezonu postanowili oni swe 
czołowe 
bieżnie 
państw, 
wał się 
względu 
zdobyte już głośne imię, zaczęto 
więc go faworyzować, nie ba­
cząc na to, czy inni zawodnicy 
nie są bardziej godni zaszczytu 
reprezentowania barw narodo­
wych poza granicami kraju.

Gdy Koscak, miast sukcesów, 
zaczął doznawać porażek i bity 
był wszędzie prawie, gdzie star 
tował, a zwłaszcza w Polsce, 
nietylko przez Petkiewicza. ale 
i Kusocińskiego, a jego słaba for 
ma, aż nadto rzucała sie wszy­
stkim w oczy, było iuż zapóźno. 
Teraz wiec, po skończonym se­
zonie, zastanawiają się Czesi 
nad powodami faworyzowania 
Koscaka i to kosztem bardziej 
wartościowych od niego zawód 
ników.

Ostatnio czeskie „Sportovni 
Noviny“w artykule „Uważajcie 
na dobre imię czeskie zagrani­
cą“. zajmuje się sprawą powyż­
szą.

Piszą oni m. in.. że gdy latem 
bieżącego roku Warszawianka 
organizowała swe międzynaro­
dowe zawody, zaprosiła na nie

Jahna, Korejsa i Koscaka. Jahn 
osiągał stale 11,1 na 100 m. i 
gdyby nie było Engla. byłby on 
pierwszym sprinterem czeskim.

, Korejs swemi 4 mtr. o tyczce z 
pewnością byłby też atrakcją 
imprezy.

Koscak natomiast kilka dni 
przedtem trzykrotnie uległ w 
Polsce Petkiewiczowi 
skiemu, a następnie 
biegu w Bratysławie, 
w nogę, przez co .,

gwiazdy wysyłać na 
i skocznie obcych 
A że najbardziej nada 
do tego Koscak ze 

chociażby na wyniki i

i Kusociń 
podczas 

zranił się 
wypadł z 

kroku“. Do Warszawy pojechał 
jednak slaby Koscak i — jak 
cytuje pismo czeskie „Przegląd 
Sportowy“ — rola Czecha w 
tem spotkaniu była mizerna.

Gnębi to najbardziej Cze­
chów. Ambicja nie pozwala im 
na podobne kompromitacje: albo 
wogóle nie startować, a jeżeli juz
— to walczyć z honorem t odgry 
wać w boju poważną rolę.

Dlaczego więc do Warszawy
— pytają Czesi — pojechał sła­
by Koscak po pewną porażkę, 
a nie inni zawodnicy, którzy od 
nieść mogliby zwycięstwo.

Że powodem tego są pewne 
zakulisowe machinacje, dowie­
dzieć się można z dalszych re- 
welacyj „Sportownich Novin“.

Jahn i Korejs, o zaproszeniu 
początkowo nic nie wiedzieli, a 
doniósł im o tem jeden z dzienni 
karzy czeskich. Qdv zainterpe 
lowali oni kierownika sekcji Mo 
rawskiej Slavii, o powody nie 
wysłania ich do Polski, otrzy­
mali odpowiedź, że......nie było
czasu zawiadomić ich“.

A przecież polska prasa, już 
na tydziiej przed zawodami, do- 

' niosła o odmowie obu zawodni­
ków. Jedno nawet z polskich 

’ pism, doniosło, że Jahn starto- 
I wać nie będzie, bo „nic nie u-

mie“, a Korejsowi kłuto nie zez­
wolił na wyjazd.

Na zawody Warszawianki 
mieli pono jechać i bracia Strni- 
ste, którym także zakuilisowemi 
metodami uniemożliwiono start.

Jeszcze jedno. Zdaniem ..Spor 
tovnich Novin“. Polacy płacili za 
każdy start 100 dolarów. Czy 
to rzeczywiście nie za dużo, jak 
na amatorów i w dodatku naj­
bliższych sąsiadów? m—c.

Hecht, młody tennisista czeski, zna­
ny w Polsce z turniejów w Krakowie 
i Katowicach, dowiódł swej wysokiej 
klasy i postępów, bijąc Macenauera w 
stosunku 4:6, 10:8, 9:7, 6:3.

Valerio, znana tennisistka • włoska, 
przeciwniczka Jędrzejowskiej w puha- 
rze Lenza, zdobyła mistrzostwo Italii, 
bijąc Riboli 6:2, 6:4.

Młody Wągier Madarasz rzucił dys­
kiem 47.31 mtr., osiągając jeden z naj­
lepszych tegorocznych wyników w Eu 
ropie.

1:00.8 osiągnął na 100 mtr. czołowy 
sprinter niemieckiSchubert w Berlinie. 
400 mtr. przepłynął Eckstein w 5:19.7, 
200 mtr. na piersiach Wittenberg w 
2:50 przed mistrzem Niemiec Koppe- 
nem: na 20jO mtr. st. klas. p. Wunder, 
rekordzistka świata na 500 / tr. miała 
3:16.

0 Jędrzejowskie) 
mówi iwlat 

w superlatywach
Turnie! w Meranle, jako nah 

ważniejsze wydarzenie kończą­
cego się sezonu tennisowego, 
wywołał głośne echo w świecie 
krytyków i teoretyków białego 
sportu.

Między innemi mówi o nim 
również znakomity krytyk i jed 
na z czołowych osobistości ten- 
nisu niemieckiego baron von 
Reznicek, który w konkluzji o- 
ceny walk o puhar Lenza*  
stwierdza, że:

„Prawdziwą korzyścią było 
uświadomienie sobie, że tennis 
europejski posiada w Jędrzejów 
skiej zawodniczkę, która za rok 
stać będzie z pewnością na cze- 
le elity kontynentu. Potrafi ona 
wszystko, gra wyrafinowanie*  
wytrzymuje wiele i wnosi mło­
dość, która gwarantuje w naj­
bliższych latach pięciokrotne 
zwycięstwo (albo trzykrotnie 
z kolei), co w puharze Lenza o- 
znaczaloby ostateczne zdoby­
cie na własność kosztownej na­
grody“.

Tyle baron von Reznicek’. Ko*  
mentarze zbyteczne...

Ran ulubieńcem Ameryki
Nowe zwycięstwa pląicisrza polskiego

Edward Ran zaczyna zdobywać so­
bie poważne imię w Ameryce.

Dziś nie jest on już kopciuszkiem, 
który przebojem rnusiał szukać drogi 
na ring, ale pięściarzem, którego pu­
bliczność lubi i ceni i którego wyrywa­
ją sobie managerowie, jako atrakcje 
kasową. Polak—zdaniem Amerykan— 
zrobił ogromne postępy od czasu przy­
jazdu z Europy. Jego wrodzone zdol­
ności do walki ofenzywnej rozwinęły 
się w atmosferze kultywujących ten 
styl Amerykan wspaniale.

Za parę dni Ran bić się będzie w 
największej sali Chicago ..Coliseum“, 
potem jedzie do Filadelfii. Zdaje się, że

Nowy rekord Ladoumegua
Ladoumegue postanowił wykorzy­

stać widocznie swa znakomitą formę i 
zadać kłam znawcom i prorokom, któ­
rzy stwierdzali, że ma on słabą kon­
strukcję fizyczna i za atak na rekordy 
przepowiadali mu długotrwałą choro­
bę. Tymczasem mały Francuz czuje 
się świetnie, a wygląda mizernie i chu­
do tylko dlatego, że jest w pełnej for­
mie. To też ma on zamiar nadal bić re­
kordy światowe, naprzyklad na milę 
angielska, a nawet na 800 mtr.

W niedziele wykreśli! on z listy re­
kordzistów świata Pełtzera. zabierając 
mu ostatni rekord na 1000 mtr. Próba 
ta nie udała się Francuzowi przed ty­
godniem tylko wskutek fatalnej bieżni, 
w Paryżu natomiast uwieńczona zo­
stała pełnym sukcesem.

Na czoło od startu wysunął się Mo­
rel i poprowadził bieg stanowczo za 
szybko — 100 mtr. w 13 sek. Ladou- 
megue trzyma sie jednak za Kellerem 
i Martinem. 400 mtr. w 56 sek., zapo­
wiada czas świetny. Na 600 mtr. 
(1:25.4) Martin mija Kellera, przyspie­
sza i prowadzi jeszcze 100 mtr. W tym 
momencie Ladoumegue przypuszcza 
decydujący atak, mija jak wicher Mar 
tina, i na 800 mtr. (1:54!) ma już trzy 
metry przewagi.

Jego zaufany trener Vitau podaję 
mu czas. Ladoumegue wie już, że zwy 
cięży! w walce z rekordem, kończy 
więc bieg szybko, ale bez wysiłku. W 
chwili, gdy ogłaszają jego czas 2:23.6 
(lepszy od rekordu Pełtzera o 2.2 sek.)

Bokser musi mieć spokojne nerwy 
i... dobry słuch. Przekonał się o tem 
na własne! sikorze Otto van Porath w 
czasie wałki z Snvderetn. Norweg 
miał ogromna przewagę i w pewnym 
momencie, chcąc ostatecznie zakoń­
czyć walkę mimo gongu, atakował da­
lej przeciwnika i znokautował go. Re­
zultat: Porath został zdyskwalifiko­
wany; znokautowanemu Snyderowi 

■przyznano zwycięstwo.
Bokserzy włoscy przekonali się po­

nownie o wysokiej klasie pięściarzy 
monachijskich. Ziglarski pokonał pew­
nie trzeciego w mistrzostwach Euro­
py — Rodrigueza, Kugler zwyciężył 
na punkty Misseriniego: w wadze śre­
dniej nowy talent niemiecki Dirr zre­
misował z mistrzem Włoch Nevim, 
wreszcie Hochstetter walczył również 
na remis z Pandolfinim.

Sezon zimowy six days rozpoczął 
Montreal organizując sześciodniówkę 
słabo jednak obsadzoną silami amery- 
kańskiemi i kanadyjskiemi. Jest to je­
dynie sygnał otwarcia, za którym pój­
dą wielkie batalje w Chicago, Detroit, 
New York a potem w Europie.

— Ladoumegue jest już świeży i lek­
kim krokiem odbywa okrążenie hono­
rowe, jakby miał za chwile dopiero 
rozpocząć bieg.

Publiczność wita go serdecznie, ale 
bez entuzjazmu dla jego wyniku. Zbyt 
mało widocznym wysilk em został on 
osiągnięty, by sucha cyfra mogła wy­
wołać dreszcz emocji. Inaczej było w 
biegu na 1500 mtr. Wówczas Laśou-. 
megue był przynajmniej... zmęczony.

Medal złoty ma otrzymać Ladoume­
gue od Francji za swe świe'tne wymk'i.'pencÿjiierhu do 
Subskrypcja publiczna rozpisana przez 
wielki dziennik sportowy „L‘Auto“, 
cfice ogarnąć najszersze triasy. To też 
najwyższa dopuszczalna ofiara wyno­
si 1 frank (około 30 groszy). Dar dla 
Ladoumegua będzie prawdziwie demo­
kratyczny i.„ amatorski.

Z boisk zagranicznych
Pojedynek o prowadzenie w lidze 

angielskiej między Arsenałem i Aston 
Villa zapowiada się emocjonująco. Po 
jednotygodniowem zaledwie pobycie 
na czele tabeli Aston Villa została zdy 
stansowana przez świetna drużynę lon 
dyńską o jeden punkt. Aston Villa stra 
cila ów punkt w walce ze swym ry­
walem Birminghamem. Arsenał poko­
nał Manchester United, klub, który 
dotąd nie zdobył ani jednego punktu.

W Szkocji źle się dzieje bezkonku- 
___  niedawna Rangers. 

Przegrał on znowu z Kilmanrockiem 
0 : 1.

Anglja pokonała Irlandię w meczu 
międzypaństwowym w stosunku 7:1. 
Irlandia nie ma szczęścia. Ze Szkocją 
nie wygrała wogóle dotąd ani razu, z 
Anglią wyszła nie wiele lepiej. Nie-

Czesi zmieniają skład
na meizu

PRAGA, 23.10. Telegram włas 
ny Przeglądu Sportowego. — 
Skład drużyny czeskiej na mecz 
z Polską ulegnie znacznym zmia 
nom. Kapitan związkowy, p. Han 
ta, rnusiał zrezygnować z udzia- 

i lu graczy Bohemians i Kladno, 
gdyż kluby te grają ze sobą. 
Również piłkarze Viktorii Ziż- 
kov, która gości na Węgrzech 
u Bastii, nie mogą grać w re­
prezentacji.

z Polską
Skład przeciw Polsce opierać 

się będzie na szkielecie Klubu 
A. F. K. Kolin, który świetnie 
ostatnio bronił się w mistrzo­
stwach amatorskich. Atak więc 
będzie cały zKolinatPospisil, Mo 
tak, Musil, Bina i Kuccra, tak 
samo środkowy i .lewy pomocni­
cy: Ptacek i Safranck; na prawej 
pomocy gra Kónig, na obronie 
Soral i Culik z Bratysławy,

zawsze bliskie sąsiedztwo z mistrzami 
decyduje o nabyciu ich umiejętności.

Znów faworyci święcili triumfy w 
pilkarstwie austrjackiem. Admira po­
konała Nicholson 3:1, a Rapid—Wac­
ker tylko 2:1. tak że Admira prowadzi 
nadal w mistrzostwie dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek O trzecie miejsce 
walczyły Vienna i Austria. Vienna wy­
grała w stosunku 3:1 i zdystansowała 
swego rywala o dwa punkty.

W mistrzostwie Węgier prowadzi 
Huńgarth, która’ poktfhalsrber intern 
Ofner w stosunku 8:3. podczas gdy Uj- 
pesti stracił jeden punkt z Bocskayem 
(2:2). Również Ferencvarosi rnusiał sic 
zadowolić remisem z Nemzeti i spadl 
na czwarte miejsce.

W Czechosłowacji Sparta doznała 
pierwszej porażki w mistrzostwie, ule­
gając Bohemians w stosunku 3:4. Nie­
spodzianką również było zwycięstwo 
benjaminka pierwszej Ligi — Nachodu 
z Viktoria Żiżkoy w stosunku 3:2. Sla­
via pokonała Kladno 3:0.

Zamorra. najlepszy bramkarz świa­
ta, „sprzedany“ za olbrzymia sumę 
75.000 pesetów z Barcelony do Ma­
drytu, niezbyt szczęśliwie zadebiuto­
wał na swem nowem stanowisku. On. 
który dotąd nigdy nie doznał najmniej­
szej nawet kontuzji, już w pierwszym 
meczu upadł tak nieszczęśliwie, że do­
znał złamania lewej łopatki i przynaj­
mniej przez trzy miesiące będzie rnu­
siał przebywać w szpitalu, a powrót 
jego do bramki jest wogóle wątpliwy.

projekty powrotu do Europy spełzły 
na mczem. Amerykanie Rana nie wy­
puszczą.

Ran ma zresztą dobrych nauczycieli, 
trenuje bowiem ni mniej ni więcej, tyl­
ko z b. mistrzem świata Jackie Field- 
sem i z mistrzem wagi lekkiel Satnmy 
Mandlem, nie jako „sparring partner“, 
ale jako ich równorzędny przeciwnik.

Ostatnio Ran odniósł dwa cenne zwy 
cięstwa nokautując w drugiej rundzie 
George Kerwina, którego już raz po­
konał na punkty oraz bijąc na punkty 
Billy Merza. O walkach tych pisza a- 
merykańskie gazety w sposób nastę­
pujący:

„Billy Merz, rutynowany bokser, 
który na 60 walk przegrał zaledwie 3, 
a 24 wygrał nokautem i nigdy jeszcze 
nie znalazł się na deskach, iuż w pierw 
szej rundzie spotkania z Ranem trzy­
krotnie leżał na ziemi, dwa razy do 
dziewięciu z trudem ratując sie od no­
kautu. Pozostałe siedem rund były chy­
ba najgorszem „skórobiciem“. jakie 
Merz otrzymał w swem życiu. Copra- 
wda Ran walczył tak tego wieczoru, 
że nikt na świecie nie mógłby go po­
konać".

„Eddie Ran stał sie najnowszą sen­
sacją bokserska Chicago po zwycięstw 
wie uokautowetn w drug ej rumbie-,«; 
George Kerwinem, Byl on głównym 
punktem programu wieczoru i swą ro­
lę „primadonny“ wypełnił znakomicie. 
Już w pierwszej rundzie Ran zebrał 
ogromna przewagę punktową. W dru- 
giem starciu krótkim prawym „cros­
sem“ rzucił przeciwnika na kolana. 
Lewa i prawa powaliły Kerwina zno­
wu do dziewięciu. W chwile potem 
Kerwin po strasznym prawym ciosie 
w szczękę, leżał na ziemi. Sędziowie 
mogli byli liczyć do tysiąca. Kerwin 
byl bowiem „śmiertelnie“ znokauto­
wany“.

Pistulla, świetny bokser niemiecki 
wagi półciężkiel znokautował niespo­
dziewanie cięższego od siebie o kate­
gorię Włocha Buffego w piątej run­
dzie.

=

SKRZYNKA
P. J. Sklb„ Gdynia. Adres P. Z. B.: 

Katowice. Pocztowa 11. ...
P. El. Lerner, Równe. Rekordy świa 

towe wynoszą: 100 mtr. — 10.4, 200
mtr. — 20.6. 800 mtr. — 1:50.6, 1500
mtr. — 3:49.2 (niezatwierdzony), 300U 
mtr. — 8:20.4, 5 kim. — 14:28.2, szta­
feta 4x100 mtr. — 40.8. Wszystko prze 
mawia za spadkiem Warszawianki i 
awansem Amatorskiego K. ^•,.,N1®ma 
piłkarskiego mistrza Europy. W kon­
kurencji o puhar europejski zwycięży­
ły Wiochy. Spotkanie to odbyło się juz 
w Lublinie. W Polsce niema zawo­
dowców.

„Hasmonea“, Równe. Komunikatu 
zamieścić nie możemy, gdyż sprawa 
jest przedawniona.

„Sokół", Nakło. Waga musza: 50.800 
waga kogucia: 53.324, waga piórkowa: 
57.152, waga lekka: 61.235, waga pół- 
średnia 66.680, waga średnia: 72.574, 
waga półciężka 79.378, waga ciężka — 
ponad 79.378. Zechcą się panowie zwró 
cić do pomorskiego okręgowego związ 
ku bokserskiego w Grudziądzu.

POCZTOWA
P. Marjan Dur., Sambor. Prosimy o 

nadsyłanie wiadomości.
„Metakol", Kraków. Wypadek nie 

był tak poważny i Sobolewski wrócił 
już do zdrowia.

P. W. Chr., Biała. Adres przedsta­
wicielstwa Excelsioru: Polska Agencja 
Samochodowa. Warszawa. Al. 
zolimskie 26.

Al. Szuler., Kiecko. Sprawa 
Walasiewiczówny w barwach 
nie jest jeszcze przesądzona, 
wwyż — Osborn — 203, wdał — Ca- 
tor — 793, sztafeta 4 x 100 mtr.—Niem­
cy — 40.8. Prenumerata wynosi 7 zł. 
kwartalnie.

P. St. M. Bydgoszcz. 260 x 140; od- 
legość od ziemi 80 cm., siatka wyso­
kości 17 ctm. w środku słupki 19 ctm.

Jer o-

startu 
Polski 
Skok

Grecja wygrała igrzyska panbałkań- 
skle w Atenach przed Jugosławią. Ru­
munią, Bułgarią i Turcją. Z wyników 
ostatniego dnia wymienić należy: 110 
mtr. plotki Mandikas (G) 15.1. 2) Bu- 
ratovic (J.) 15.4; 800 mtr.: Bedan (B.). 
2:02,8; sztafeta 4x400 mtr.: Grecja 
3:35 8. 2) Jugosławia. Wdał: Bourłos 
(S.) 688, 2) Kallay 683. Dysk: Narancic 
5 (J.) 42,57. Manolovic (J.) 41.9»; 
400 mtr.: Zabradakis (G.) 52 sek. 
Oszczep: Zacharoupulos (O.) 63.41,
2) Rotman (R.) 55,90; kula: Verghinis 
14.34, 2) Fritz IR.) 14.12. Tyczka: Cra- 
jannis (G.) 376.

Mistrzostwo Anglj! na kortach kry­
tych wygrał ponownie Borotra bijąc 
Austina 6:1, 0:6, 3:6, 6:2, 6:4, i rewan­
żując się z niedawno poniesioną poraż­
ką. Borotra rozegrał się dopiero w 
czwartym i piątym secie, w drugim 1 
trzecim Austin górował nad nim wy­
raźnie.

Sława braci Jarvinen dotarła do A- 
tneryki. Najwszechstronniejszy lekko­
atleta i najlepszy oszczepnik świata zo­
stali zaproszeni przez Yankesów na 
paromiesięczne tournee po USA.

Pięściarze Polonii wyjeżdżaią w 
czwartek dn. 23 b. m. o godz. 19.21 
przez Berlin do Oslo na swe dwuty­
godniowe tournee po Skandynawii. 
Pierwszy mecz rozegrają pięściarze 
polscy dn. 26 b. m. z Athlet Club Oslo. 
Projektowane są leszcze trzy walki w 
Szwecji i w Danji.

Drużyna wyjeżdża w składzie nastę 
: pującym: Kaźmierski, Goss, Dzialow- 
i ski. Wolski, Trzonek. Se'del; Konarze- 
I wski. W wadze ciężkiej poiedzie Mi­
zerski, Wystrach lub Wieczorek.

Kierownikami ekspedycji będą pp. 
Nałęcz i Cendrowski.

Na międzynarodowe zawody bokser 
skie w Łodzi, organizowane przez 
Lnion przybywają czlerei czołowi za­
wodnicy południowo - wschodnich Nie­
miec i trzej z Gdańska. Program zawo 
dow przewiduje nastewlace sootka- 
ma: Waga kogucia: Cyran (Zjedno­
czone) Lentaky (Sch.jpo. Gdańsk); 
w. piórkowa: Zieliński (Widz. Mąn.)— 
Bittner (Vorwärts. Wrocław): w. lek­
ka: Klimczak (Sok^l) - Koch (Olim- 
^’3' w. pólśredma: Baranów
jł1! . Man.) — Krause (Scliupo. 
Gdańsk); w pólśrednia: Seweryniak 
(Sokół) — Staneck (Heros. Wrocław): 
w. ciężka: Krencz (Union) — Kessel 
(Policia Wrocław): w. ciężka: -Stibbe 
(Union) — Haase (Schupo, Gdańsk).

MOC HERKULESA post

O /W /J’À» _

ZWYCIĘZCA WYŚCIGU KOLARSKIEGO
DO POLSKIEGO MORZA

Feliks Więcek o cuktze:

Model 4.96 HP., skonstruowany
specjalnie dla motocyklistów, 

którzy wyróżniają silne maszyny,
dające się z łatwością w tym

kierunku kontrolować. Dotyczy
to zarówno motocykli z przy-

czepką, jak i bez.
Olbrzymia siła napędu
przy przystępnej

Katalogi bezpłatnie 
przez firme

Tadeusz H rynf I S-ka
Warsrawa Hctaót.

-fr#-

. I ■ I — Z'*®

U -—
Cukier byl mojem pożywieniem w wyścigu do Polskiego Morza. 
Czułem się lekko i pedałowałem mocno. Feliks Więcek
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Polki -- wicemistrzyniami świata w lekkiej atletyce
Praca i obowiązki wynikające z zaszczytnego tytułu. Troska o utrzymanie nadal swej pozycji

Tegoroczny sezon lekkiej atfle 
tyki kobiecej jest najchiubniej- 
szą kartą w dotychczasowych 
d-ziejach naszego sportu.

W najpoważniejszej próbie sił 
kobiecych — na światowych 
Igrzyskach w Pradze, panie na­
sze odnoszą sukces, który zwra 
ca na nie uwagę całego świata, 
nietyfko dzięki- indywidualnym 
•wynikom, ale również dzięki wy 
równanemu i wysokiemu pozio­
mowi całej reprezentacji..
i Ten „sukces drużynowy“ ma 
-znaczenie największe, gdyż ty! 
ko ogólny, doskonały poziom 
Aczbudza szacunek zagranicy, a 
dla nas jest .jedynym i najpraw­
dziwszym sprawdzianem doko­
nanego postępu.

Nikt przecież nie liczy się z 
Polską lub Szwajcarją. jako z 
potęgą w lekkiej atletyce, mi­
mo iż kraje te wydały Pctkiewi 
cza i Kusocińskiego. czy też 
Paul Martina i ImbacluU Pomyśl 
my zato' o sportowej Ameryce; 
czy nasuwają się przed oczy 
jednostki? Nie. wówczas my- 
ślipiy przedewszystkiem o całej 
armji doskonałych sportowców, 
z których każdy jest znakomi­
tością i każdy praw1!© że nie do 
pokonania!

Zdobycie na Igrzyskach dru­
giego miejsca za Niemcami, 
przed wszystkiemi pozostałem: 
państwami Europy i Japonję, jest 
sukcesem, który nie tylko może 
nas cieszyć, ale który również 
nakazuje bronić zdobytej pozy­
cji w licznych spotkaniach, które 
czekają w przyszłości naszą ko 
-biecą lekką atletykę, oficjalnego 
wicemistrza świata.
• Niezawsze przyjdzie nam to 
łatwo; wprawdzie bezapelacyj­
ne zwycięstwo nad Japonją. któ 
ra dzięki wynikom Hitomi i o- 
gódnemu wspaniałemu stanowi 
sportu w ..krainie wschodzącego 
słońca“, zawsze jest poważnie 
brana w rachubę, wspaniale pod

kreśliło naszą silną dzisiejszą po 
zycję, to jednak ewentualne 
spotkanie z Angłją, która prze­
cież w Pradze pozostała za na­
mi, prawie napewno skończylo-

by się dla nas porażką. Pamię­
tać również m-usimy. że sukces 
nasz, mimo wszystko, w pierw­
szej mierze zawdzięczamy Wa­
lasie wiczówni© i Konopackiej;

musimy poważnie myśleć o 
tych, które je będą musialy w 
przyszłości zastąpić, * tembar- 
dziej. że może już niedługo bę­
dziemy musieli nazawsze się po

żeigrtać z Walasiewiczówną.
A więc będziemy musieli w 

przyszłości oprzeć się wyłącz­
nie na naszych młodych zawod­
niczkach i -wśród nich znaleźć

SPORT NIEZNANY W POLSCE.
Lacrosse popularny zwłaszcza w Kanandzie i w Anglji. Oto fragment z meczu r^rezentacji Anglii ze swerni rezerwami.

moż 
sta- 
wy-

naj-

Bieg naprzeta] w Katowicach Ośrod­
ka W. F. wygrał w kategorii senio­
rów (trasa 2.500 mtr.) Alóizy Żyłka 
ęjpRół. Król. Huta) w czasie 7:46, 
przed Brennerem (Pogoń). Wśród tu- 
niorów pierwszy byt Kono-woł (Tar­
nowskie Góry). Bieg pań wygrała 
Golfówna (Szkoła Kupiecka). Na star­
cie stanęło 238 zawodników.

Kraków robotniczy na boisku sportowem
Legia propagatorem sportu masowego w Polsce

I masowo jawią się na boisku. God- 
nem podkreślenia jest to, że Legja 
obok krakowskiej Makkabi najle­
piej obsyła wszystkie zawody lek­
koatletyczne, których niestety K. 
O. Z. L. A. tego roku mało urzą­
dzał.

Sekcja ciężko-atletyczna pod kie 
rownictwem p. Włodka jest wła­
ściwie jedyną w Krakowie. Zawo­
dnicy, których sekcja liczy 45, go­
ścili kilka razy na Górnym Śląsku 
i przyjmowali u siebie zapaśników

R. K. S.
Jednym z najbardziej ruchli­

wych klubów sportowych na tere­
nie Krakowa jest R. K. S. Legja, 
najsilniejszy pozatem robotniczy 
klub w Małopolsce. Na czele klu­
bu czynnego od siedmiu lat, 
stoją znani działacze sportowi, a 
mianowicie: prezes Zygmunt Kle­
mensiewicz, wiceprezesi p. Ma­
ksymilian Statter i Stefan Kotar­
ba.

Praca Legji nastawiona jest wy­
bitnie na zbiorowe i masowe wy­
czyny sportowe, które z natury 
rzeczy muszą wyłonić z siebie po­
szczególne jednostki więcej lub 
mniej pod względem indywidual­
nym zaawansowane.

Klub ten liczy kilka sekcyj do­
skonale zorganizowanych.

Do najczynniejszych należą: 1) 
sekcja piłki nożnej, która pod kie­
rownictwem p. Marszałka rozwija 
się pomyślnie. Liczy ona cztery 
drużyny. W młodszych jest dużo 
dobrze zapowiadającego się naryb 
ku, tak, że pierwsza drużyna, któ­
ra zajęła w bieżącym roku piąte 
miejsce w rozgrywkach o mistrzo­
stwo klasy A, może ze spokojem 
patrzeć w przyszłość.

2) Sekcja kolarska pod kierow­
nictwem p. Gorczyńskiego jest bez 
sprzecznie najsilniejszą sekcją ko­
larską w Krakowie. Praca jej idzie 
w kierunku wyścigowym i tury­
stycznym. Dział wyścigowy może 
się poszczycić szeregiem doskona­
łych wyników. Świetny zawodnik 
Kosiński, zdobył mistrzostwo Kra­
kowa, Tarnowa, mistrzostwo klu­
bu i szereg nagród. Zajął on też za­
szczytne miejsce w wyścigu do 
morza polskiego. Kaller zdobył pu- 
har miasta Wieliczki i pierwsze

• miejsce w biegu Jutrzenki w Tar­
nowie, Grzesik puhar Garbami, 
Król pierwsze miejsce w wyścigu

• Zakopane — Morskie Oko — Za- 
j kopane. Pozatem szereg innych

zawodników brało udział w każ­
dym wyścigu, tak, że były one najSTANISŁAWA WALASIEWICZ. . , __ .

najszybsza kobieta świata, triumfator-1 liczniej obesłane przez Legję.
. ka Igrzysk kobiecych. Dział turystyczny niepielęgnowa

WALKA O PROWADZENIE.
Kartonie i Aikens na Douglasie ■ na wiraż«' Broóklands
w czasie dorcznych wyściggów na dystansie 200 mil.

ny w Krakowie przez żaden klub, I kówna i Górkowska. Z ważniej- 
odbył pod kierownictwem p. Fijo- ■ szych wyników należy zanotować
ła w bieżącym sezonie 27 wycie- zajęcie drugiego miejsca^ w mą­
czek na przestrzeni od 50 do 120 
kilometrów, zaś ogółem przejecha 
no 2.373 kim. W wycieczkach bra-

! ło udział 61 uczestników członków 
oraz 24 gości, tak, że z -nimi przeje 
chano razem 32.574 kim.

Sekcja lefcko-atletyczna pod kie­
rownictwem p. Zembalskiego sta­
nowi główną podstawę ćwiczeń

strzostwach ^ań K. O. Z. L. A. 
cztery pierwsze mietsca w biegu 
na przełaj pań K. O. Z. L. A., pierw 

■ sze miejsce w mistrzostwie robot- 
niczem Polski i inne zaszczytne 
wyniki.

Z panów na pierwszy plan wy- 
’ bijali się: My tar, Kopeć, Idzikow­
ski i Turecki. Sekcja lekko-atletycz

czo awie Karegorju twitzącyin. poisVj jakie sie odbvłv w Łodzi suwają się: Gross Emil, Piszczkc- zawodnrkow i mezawodnrków. • oisk , jamę się ouuyty w łoo/.i nczrrpwcki 7-WfJaH
Pierwsi mogą sie pochwalić pięk- w ogolnej-punktacji pierwsze miej- W.1C£ Łuszczewski. L kiełak i m 

sce. a należy podkreślić, że udział ni. W podnoszeniu ciężarów odznasee, a należy podkreślić, że udziałnemi sukcesami zwłaszcza panie, —■ -------- , , , ■ ,
które uchodzą za jedne z najlep- w zawodach brało ponad 150 
szych zawodniczek w Krakowie, zawodników.
Do tych należą: Babrajowa, Stęp-1 Dalpi «eikoia nrzenrowadza tre- 
niowska, Szeleźnikówna, C„__ —„ — ------------

, otęp- i Dalej sekcja przeprowadza tre- 
Stecz-1 ningi dla niezawodników, którzy

✓

Stracone fundusze
na budowę kąpieliska

Budowa pływalni i kaotabska miej­
skiego rozpoczęta przed dwoma laty 

prey ul. Leszczyńskiej nad Wisłą 
-nie zostanie prawdopodobnie przez 
magistrat stołeczny doprowadzona do 
-końca. Dotychczasowe prace pochło­
nęły około 1 i .pół miliona złotych a 
kompletne wykończenie wymagałoby 
jeszcze asygnowania około 4 mili, 
złotych, któremi magistrat nie dyspo­
nuje i nie będzie' dysponował w naj­
bliższym czasie, wobec rosnących po-

trzeb w innych dziedzinach gospodar­
ki mieiskied.

Sprawa zużytkowania rozpoczętej 
■budowli i terenu kąpieliska będzie 
■przedmiotem pertraktacji bądź z rzą­
dem. bądź z grupami finansowemu Za 
■rząd miasta będzie dążył do wykoń­
czenia gmachu podług istniejących pla 
nów i dopiero z konieczności przyśtal 
by na -wykorzystanie kąpieliska jalko 
domu mieszkalnego lub lokalu biuro- 
wego.

cza się Spytkowski. Sekcja spro­
wadza w najbliższym czasie do 
Krakowa zapaśników niemieckich 
i urządzi zawody o mistrzostwo 
Krakowskiego Okręgu, dając w ten 
sposób inicjatywę do spopularyzo­
wania tego zaniedbanego działu 
sportowego.

Sekcja hokejowa pod kierownic­
twem p. Kotarby działa dopiero 
od dwu lat i pomimo to w ubiegłym 
sezonie była kandydatem na mi­
strza kl. B. W obecnym sezonie 
wystąpi do zawodów w zmocnio- 
nym Składzie.

Sekcja gier sportowych zajęła 
w koszykówce 2 miejsce, w szczy- 
piorniaku 5 miejsce, a panie w siat­
kówce 3 miejsce. Sekcja ta istnieje 
dopiero od dwu lat a zapowiada się 
pomyślnie.

Pozatem klub posiada sekcje: 
szachową i ping-pongową, które w 
porze zimowej rozgrywają mi­
strzostwa. Również w jiorze zimo­
wej klub urządzą odczuty na tema 
ty ogólno-sportowe. Wreszcie pod 
kreślić należy, że Legja bierze ży­
wy udział w pracach organizacyj­
nych związków sportowych. I tak 
wiceprezes klubu p. M. Statter jest 
wiceprezesem K. Z. O. P. N., p. 
Kotarba członkiem W. G. D., p. 
Zembalski K. O. Z. L. A. i Związku 
Gier Sportowych, p. Gorczyński 
w Związku Kolarskim.

zastępczynie dla odeszłycłi 
gwiazd.

Na szczęście materjału na 
przyszłe mistrzynie u nas nie 
brak, jedynie w biegach krót­
kich (oczywiście poza Walasie- 
wiczówną) ciągle niema obja­
wienia: na tę słabość cierpi 
zresztą oddawna i męska nasza 
lekka atletyka.,Największą naszą 
nadzieją w sprincie na przy­
szłość to... młodziutka siostra 
Walasiewiczówny, która podob­
no już dziś zapowiada się wspa­
niale. Ale przecież trudno na to 
liczyć i poważnie brać pod u- 
wagę.

W innych dziedzinach jest jak 
najlepiej; zacięta walka o pierw 
szeństwo między Schabińską a 
Freiwaldówną musi przynieść 
nowe rekordy w plotkach. Or­
łowska i Hulanicka mają przed 
sobą bardzo jeszcze wielkie 
liwości, a nasze miotaczki 
nowią wyjątkowo liczną i 
soką klasę.

Wśród naszych „nadziei“
więcej na uwagę zasługują 
Manteuflówna, Jasieńska i Kwa 
śniewska, Lewinówna, wszyst­
kie bardzo utalentowane i obda­
rzone znakomitemi „warunka­
mi zewnętrznemi'*.

Wreszcie dobrą, „starą kla­
są“, która w każdej chwili może 
dogonić, lub nawet prześcignąć 
swoje dzisiejsze szczęśliwsze 
rywalki, reprezentują dzisiaj 
Woynarowska i Breuerówna.

Nasz trener Klumberg, które­
mu tak ogromnie dużo ma do za 
wdzięczenia nasza kobieca lek­
ka atletyka, a w szczególności 
czołowe jej przedstawicielki, ma 
przed sobą prącę bardzo wdzię­
czną, ale i bardzo odpowiedzial­
ną. Na szczęście wynikami swo­
jej pracy dowiódł, że można mu 
zaufać i w dalszym ciągu po­
wierzyć opiekę nad naszemi pa­
niami, które, oby, na rok przy­
szły do nowych poprowadził 
zwycięstw.

W. Trojanowski.

Czas 10.8 sek. na 100 mtr., osiągnię­
ty przez Nowosada na zawodach w 
Przemyślu, nie będzie uznany za re-J 
kord polski. Nowosad biegi w czasie 
silnego wiatru, brak było kompletu sę­
dziów, nadto rewolwer startera nie 
funkcjonował idealnie.

HALINA KONOPACKA, 
największa chluba polskiej lekkiej 

atletyki.

* \

BRAMKA OBRONIONA
Buins, goal Keeper Blackburn Rovers zdołał wybić na róg jeden ze strzałów 

Westham United, który'jednak mecz wygrał w stosunku 4:3.

W BASENIE KRYTYM LONDYNU
jednym z 24-ch. które posiada stolica Anglii. Fragment z zawodów pły­

wackich.
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